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PREZ. AZANA USTĄPIŁ
-iobec nieuniknionej klęski w o j s k  republikańskich

” F*HEZ. AZANA.

I.G X D V a,  ̂ . . .  Prezydent Republiki 
ttu np ansk iej Astana, złożył po południu  

i*^ną rezygnacji;. P ism o ro zy g n a cy j• 
wystosował Azana ilo przewodniczące 
ve-tezdw M arline;,a B arrio .

im ię  tym  A azna stw ierdza, że po 
,|„ .ri w zupełności pogląd republikań­
sk iego sztabu generalnego, iż ostateczna  
kląska republikańskich sit'zbrojnych  .test. 
w obecnych warunkach nieunikniona

Ustępując re stanow iska prezydent > | pi© broni, 
pragnie u łatw ić zlikw idow anie wojny do P A  R M , 28, 2. W iadom ość o złażeniu
mow ej przez jak najrych lejsze zawisze- | dowództwa głów nego w M adrycie pr ez

gen. M iaję potw ierdza się dzisiaj. F u n k .  
c.ie głów nodow odzącego objął generał 0 4
sad  o.

Ultimatum gen. Franco
LIZBONA, 28. 2. Z. Burgos donoszą, 

że gen. Franco po uznaniu sw ego rządu 
przez F rancje i A nglię  postaw i teraz pre 
m ierowi N egrinow i ultim atum , w zyw ając  
go do natychm iastow ego zaniechania dal

szego oporu oraz. do poddania się.
Gdyby ultim atum  to nie m iało  poskut 

kować, wówczas F ranco bezzwloe u le  roz 
poeznie ofensyw© w rejonie M adrytu i 
W alencji.

Z kół poinform ow anych odnoszą, ż* 
rząd b rytyjsk i zaw iadom ił ambasad© bis*  
pańską w Londynie, łż  wobec m n a n ia  
rządu powstańczego, uważa m isję am ba­
sady za skończoną.

Wojna Francji Z Wiochami
odbyła by się bez udziału Polski

Znamienna opinia angielskiego pisma
L 0 A D \N ,  28. 2. „D a ily  T e le g ra p h ’ do |  .W arszaw ie • s tw ierdza, i s  jeżeli celem 

nosząc o w y n ik u  rozm ów  h r . C iano w J łych rozm ów  było pog łęb ien ie  stosunków

„Nigdy nie podawałem tyłdw...“
Prpf Hsrje? me N o c h a l do Warszawy, by go nie posądzono o ucieczką

Przewodniczący sen. Zarzycki dodaje: 
„Oprócz tego wiadomo, że przeciwko prof. 
Bartlowi prowadzi się zorganizowane napa 
ści, a to w związku z przemówieniem na 
naszej kom isji budżetowej a więc ścisłym 
związku z piastow anym  prscz prof. Bartla 
m andatem  senatorskim . Muszę tu  jeszcze 
dodać, że prof. Bartel został powołany do 
senatu przez P. Prezydenta RP. Wysoka Ko 
misjo! Z obowiązującej konstytucji wynika, 
senator lub poseł odpowiada za treść przemó 
wień w parlam encie tylko przed odnośną 
Izbą oraz, że w w ypow iadaniu swej op'nii 
nie jest skrępowany nawet opinią swych wy

SSHBH

herców. W  danym wypadku prof Rartei 
n ie  był w ybrany na senatora, lecz powołany 
przez Głowę Państwa, i oto za swe przenió 
wienie w parlam encie spotykają sen. Bartla 
wyi tażnie niegodne napaści ze strony pewne 
go odłam u młodzieży, kierowane niaw ątpli 
wie spoza kół akadem ickich. Jesteśmy 
w prost zobowiązani do tego, by fakty ‘ego 
rodzaju potępić z pełnym  oburzeniem  i by 
domagać się od rządu, ażeby członek Senatu 
za swą działalność parlam entarną nie był 
narażony na szykany i ataki ze strony nie 
poczytalnej części uczącej się młodzieży11 
(huczne oklaski).

polsko - w łoskich , to zadanTe to  zo s ta ł*  
t  pełn ione.

N a w ypadek  bow iem  k o n flik tu  w  A iry , 
ee, k tó ry b y  p o c iąg n ą ł za sobą w ojną, ja k  
słychać P o lsk a  nie p rzy u czy łab y  s ię  doi 
żadnej 7j w alczących  s tro n . JukkolwieSt 
P o lsk a  m a zrozum ien ie  d la  n iem iecko  -  
w łosk ich  żądań  k o lon ia lnych , to  jed n ak  
s tw ie rd z a  się w ty c h  ko łach , te  w ojna, 
która, by  --w ybuchła z tego powodu była .' 
by  k a ta s tro fa ln a .

M in is te r  Bock m ia ł ośw iadczyć, p isze  
„D a ily  T e le g ra p h ’, żc P olsk a  może ty lk o  
p o w itać  p rz y ja z n e  u łożen ie  się stosunków  
m iędzy  A ng lią  i F ra n c ją  o raz  in n y m i 
m o carstw am i. ;

PIWA TYCHY 
1 6 2 9

Od trzystu lat id^ w świat

PRO! BARTEL.

WARSZAWA. -28. 2. RAT. Na parzą 'ku 
dziennym dzisiejszego 'posiedzenia było gło 
s< wanie nad ustawą skarbową i p relim ina­
rzem budżetowym.

Na początku posiedzenia zabrał glos prze 
wodnicząey S. Zarzycki i odczytując uspra 
wiedli wicu ia nieobecnych senatorów, za u u 
czyi, że od sen. Bartla otrzym ał list, w któ 
rj m podaje on przyczyny niemożności przy 
bycia na posiedzenie komisji. Pro?.- Bar 
teł pisze dosłownie w ten sposób: „Sytuacja
na tutejszych uczelniach nie pozwala mi na 
opuszczenie Lwowa. Teroryści i gwał 
ficiele praw a i powagi państwa uważaliby 1o 
za ucieczkę; Nigdy nie podawałem  tytułów 
1 nic- będę czynił lego w przyszłoś ;i“.

Politechnika gdańska
P smo zasadnicze rządu

GD AN SK, 28. 2. P A T . W  P o litechn ice  
G dańsk ie j p a n u je  dziś spokój. B ra m ą  
g łów na je s t zam kn ię ta . W y k ła d y  się nic 
odbyw ają . 1 ,

G D AN SK , 28. 2. P o lite c h n ik a  G dańska 
będzie za m k n ię ta  podczas n o rm aln y ch  

w ak a cy j po zakończeniu  sem estru , k* śre 
rozpoczną się  ju tro .
. P rz ed  zam knięciem  P o lite ch n ik i o d ry  

io  się zeb ran ie  s tu d en tó w  po lsk ich , n a  
k tó ry m  se n a to r  H u th , w icep rezyden t S3 
n a tu  'gdańsk iego , w y g ło sił p rzem ów ien ie 
w  k tó ry m  m. inn . pow iedzia ł: ,.Nie po- 
zw olim y prow okow ać, lecz nie pozw oli 
m y  rów nież k rępow ać naszej sw obody

dz ia ła n ia .
Ż G dańska n ie  uczyn i sio, beczki p ro  

cłiu, k tó ra  w y sad z iłab y  w  p o w ie trze  E u 
ropę W  P o lsce  są ludzie ro zu m u ', liczy 
m y n a  nich  p rz y  w prow adzan iu  spoko ju  
i n iedopuszczeniu  a b y  sto sunku  po isko - 
g d ań sk ie  zo s ta ły  zakłócone'.

Pismo rządu p o l s k i e j
do Senatu Gdańskiego

W A R SZA W A , 28. 2. Z p olecen ia  rzą­
du polskiego kom isarz P olsk i w Gdańsku  
ałozył sonatow i gdańskiem u zasadnicze 
pism o precyzujące stanow isko P olsk i w

zamknięta
polskiego

sp raw ie  za jść  n a  .P o litechn ice  G dańsk iej. 
W  p iśm ie  ty m  rząd  polski w sk azu je  spo 
sab y  lik w id a c ji do tychczasow ego  s ta n u
zoczy.

Warszawianka-Czarni
8:1 (1:0 2:0 3:1)

W czora j n a  sz tu czn y m  torze w K ato- 
w icach  rozegrany został e lim in aey ju y  
m ecz hokejowy pom iędzy W arszawianką, 
i Czarnym i. Spotkanie w ygra ła  W arsza­
w ianka w stosunku 6:1 (1;0 2:0 3:1) kwa- 

|  lif ig u ją c  się do fina łow ych  m istrzostw
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/l/lezwi|lr#<y iragodlia rodzinna

Żywcem pogrzebany przez żoną i syna
na własne życzenie

PORTO ALEGRE, 28. 2. PAT. Donośni z 
Cambara w Paranie o tragicznej śmierci pe 
wnego japońskiego małżeństwa. Rodzina Ja 
pończyków, złożona z męża, żony syna cier 
piała od dłuższego czasu na nieuleczalną clio 
iobę. Sąsiedzi w obawie zarażenia sie. za­
wiadomili o tym władze sanitarne w '£ i:y 
tybie. Gdy przybyło pogotowie ratunkowe ze 

"stolicy stanu Japonka oświadczyła, te  mąż 
w y sz e d ł przed paru dniami i nie wrócił.

Hus wygrał na lotem
W dniu 27 bm. w ciągnieniu loterii klaso 

W ej padły następujące główne wygraue. 
Główna wygrana zł. 100.000 na nr. 1.0995 
Zł. 25.000 na nr. 25467 
Zł. 15.000 na nr. 153407 
Zł. 10.000 na nr. 127493 
Zł. 5.000 na n-ry: 87648 146781 
Zł. 2.000 na n-ry: 81608 103560 
Zł. 1.000 na n-ry: 73370 131328 
Zł. 500 na n-ry: 5905 8924 27481 32099 

75451 78270 85647 91986 112457 15‘937
155149 163234

ZŁ 250 na n-ry: 2786 3534 6433 29935 
81681 34515 74502 76269 86318 91141 9122 
06549 104745 105644 107789 121873 127312 
538148 148985 151188 152796.

Stała dzienna wygrana zł. 20.000 padła 
na nr. 54671.

Zł. 25.000 na nr. 104051.
Zł. 10.000 na n-ry: 15588 58977 103524 
Zł. 5.000 na n-ry: 11767 117658 123571 

124625 130131.
Zł. 2.090 na n-ry: 23132 25932 134038.

135957 147483.
Zł. 1.000 na n-ry: 628 56564 62259 85122 

85856 87577 88118 137272 162'58.
Zł. 500 na n-ry: 7040 18554 50 32 50826 

!25721
Zł. 250 na n-ry: 7364 9083 8700 44009 

55551 59488 6ao53 87733 99114 103947
109982 111238 114794 115145 115163 118140 
121770 127198 134815 135178 156934 157889 
161779.

Zabrano więc żonę i  syna, aby uloko wać 
w szpitalu. Na najbliższym posterunku oo 
licyjnym komisarz przesłucliał Japonkę i do 
wiedział się, iż mąż wykopał sobie grób i ka 
zat się żywcem pogrzebać, co też ona wraz z

synem wykonała posłuszua woli męża. Z u- 
rządu policyjnego chorych zabrano do karet 
ki sanitarnej. Rano znaleziono Japmke 
martwą, gdyż, jak się okazało, wypiła nad
zwyczaj siiną dawkę nieznanej trucizny.

I ł R
P i e r w s z a  C h P s e ś e E f a A s k a

W Y T W Ó R N I A  W I N
NA ZAGŁĘBIE DĄBROW SKIE

S T c F A f t A  W i L C A Y f t S A I E G O
Dąbrowa Gdrn., ul. 3-go Maja 14, telefon 68334

WINA CZERWONE, deserowe i stoi owo. — WĘGRZYN WYTRAWNY 
i SŁODKI. — WERMOUTB. — MALAGA. — TOKAJ. W INA porzeczkowe 

i wiśniowe. — RENETA. — M ADERA. — PORTW EJN.
UWAGAl Hurtowa sprzedaż win 1 miodów począwszy od 15 litrów wzwyż dla p. p. 

Kupców i Odsp^zeJawców oraz dla Restauracji, sklepów, hurtowni i cukierni. 
Cenniki na iądanie Cenniki na żądanie

męźimjzn

Włiścidel fabryki chemiczne!
ŻEBRAKIEM

Przed sądem grodzkim w Łodzi odptt 
władał 45-letni Moryc Kohn, ongiś wła 
ścielel wielkiej fabryki chemicznej w
Lipsku. j

Przed dwomn laty Kohn zbiegi z Ni** 
mieć, tuiał się po Polsce, a wyczerpitr, 
szy pieniądze, zajmował się żebraniną

Syn w o >r jnie miUi
ZASTRZELIŁ JEJ PRZYJ ACIEŁA
W Niepołomicach Józef Zych, lat 20 

zastrzeli? z  rewolweru 33-letni ego przyj a 
cielą swej matki, Franciszka Chyra, ro 
botnika.

Bezpośrednią przyczyną zabójstwa 
ty ło  nieludzkie znęcanie się Chyra nad 
kobietą.

Krytycznego dnia Józef Zych starał 
w  obronie matki i zastrzeli! Chyra, po 
ozem zgłosił się na posteruku P. P. vr 
Niepołomicach, gdzie złożył zeznania o za 
bójstwie, oddając równocześnie rewolwer

120 tańców hrabiny Ciano
na zabawie w kasynie oficerskim w Warszawie

W ub. niedzielę, po oficjalnych przyję­
ciach .wydanych w Warszawie z okazji po 

im 'iNiiii'ii'iiiMiiiiiiinwnMi

bytu włoskiego ministra spraw zagra ucz- 
nych hr. Ciano i jego małżonki, najściślejsze

1 kazanie §»m Miara
n a  r o k  w ie z ie n ia

Oskarżony zmarł
W OCZEKIWANIU WYROKU

Na chwilę przed ogłoszeniem wyroku 
zmarł nagie w gmachu sądu przemyskie 
go karany już Józef Świrk.

Śmierć nastąpiła na skutek udaru sc.
oa.

Sąd okr. w Piotrkowie ogłosił wyrok w 
semsacyjnym procesie przeciwko pastor 
wi Jakubowi Gerhardtowi,

Kilkudniowy przewód sądowy rzucił 
jaskrawe światło na działalność pastora 
i  ninicjalny jego stosunek do państwa 
polskiego. Poza tom ten gorliwy opiekun 
żywiołu niemieckiego dopuścił się pospo 
litych przestępsw.

®ąd skazał oskarżonego za zatajenie po 
iadauift majątku zagranicą przy składa 

niu podania do komisji dewizowej na 6 
miesięcy więzienia i 3.000 zł grzywny z 
zamianą na areszt. Za przekroczenia de w i 
rowe wyznaczono pastorowi Gerdhardto

wi karę roku więżenia i 3600 zł grzywuy 
z zamianą na areszt.

Sąd kary te połączył i  wymierzył łącz 
ną karę roku więzienia oraz 3000 zł grzyw  
ny z zamaną na 80 dni aresztu. Sąd une- 
winni? oskarżonego od zarzutu nakłania 
ora parafian do nielegalnego przekracza, 
nia naszej granicy zachodniej.

W motywach wyroku sąd podkreślił, 
że Gerhardt z niedozwolonych operacyj 
dewizowych czerpał zyski! Po ogłoszeniu 
wyroku sąd odmówił zwolnienia skazane 
go za kaucją i pastora odprowadzono 

\  z powrotem do więzienia.

grono osób, złożone z pp. hr. Ciano, min. 
Becków, ambasadora Wieniawy Długoszow­
skiego i jeszcze paru osób udało się o pół­
nocy do. kasyna oficerskiego 1 pułku szwo­
leżerów, gdzie do godziny blisko czwartej 
nad ranem spędzono miło i przyjemnie rzaz 
na wesołej zabawie w zamkniętym kółku 

Hrabina Eddn Ciano była zachwycona 
zarządzonym przez ambasadora Wieniawę 
menu,o złożonym z bigosu, flaków i czystej 
wyborowej.

W pewnym momencie małżonka lir. Ci ino 
wyraziła chęć zatańczenia. Ambasador W<«- 
idaw'a-Długoszowski, który, jak wiidono, 
był szefem pierwszego pułku szwoleżerów, 
jako gościnny gospodarz zaaranżował do taił 
tów 42 oficerów szwoleżerów, z których k-ż 
dy zatańczył z  małżonką ministra spraw za­
granicznych Italii trzy tańce. Krakow aki, 
oberki, mazur}’ i inne polskie tańce roz­
brzmiewały do w pół do czwartej nad • i icni 
kiedy hrabina Ciano zmieniwszy 120 razy 
tancerzy, zmęczona, ale ubawiona serdecz­
nie, oświadczyła, że polskie tańce są wspa 
niałe, ale już dłużej tańczyć nie może.

U - ' Ę ę y & a ą ę . . . r : _ » •
- • « . ł - - ł .  » i  •» 7, '  '•■£!*i - 1 1, :S».

a d  a m  c z e k a l e

P o w i e ś ć M I L O S
7 7 ) '

Madame Hedwige, zabrawszy tru­
pa ojca, zaczęła teraz ona z toloi pre­
zentować go różnym sądom Litwy i 
Koron;/, domagając się sądu i karo na 
Ciechanowieckich, bo ich to przebiegła 
a mściwa pani śmiercią tą obarczała.

— Zabójcą rodzica mego Cjech mor 
wieecy są — wołała lainentłiwie co ..ki 
Strutyńskiego — i na nich domagam 
się sądu i kary.

Woziła tedy trupa od sądu do są łu, 
pokazywała go wszędzie, ^wiodąc za 
fobą armię całą zwolenników familij­
nych — i wszędzie wołała o sąd, o 
pomsty grom na zabójcą.

— Strutyński był infamisem, na 
ścięcie mieczem skazanym — odpw -a  
dali na te lamenty stronnicy radziwd- 
łowscy — ktokolwiek go przeto zab.ł, 
wykonał tylko wyrok trybunału i m 
sądzonym, ni karanym być nie może.

Podobnie zapatrywały się na to a- 
bójstwo i trybunały litewskie, nie oka­
zując nadzwyczajnej gorliwości w są­
dzeniu i karaniu panów białoruskich

— Przecz że jeden chociaż wyrok 
w mocy utrzymanym i wykonanym 
być powinien — dawali się słyszeć od­

ważni sędziowie wileńscy. — .Skoro 
prawo głosi, iż zabójca infamisa i na 
śmierć skazanego wywołańca nie może 
być karanym za swój czyn, jakżeż te­
raz owo prawo przekreślić, sprawi i.lii 
wośó podeptać i panów Ciechanowie©- 
kich sądzić? A poza tym — gdzież do­
wód ich w inyl Samo oskarżenie przez 
córkę, nie poparte innymi świadectwa 
mi, nie jest dostateczne do karania.

Przy takfch mniemaniach trybuna­
łów, nie mogła się pani Jadwiga spo­
dziewać nadzwyczajnego sukcesu, 
cia pomsty na znienawidzonym Janie 
Ciechanowieckim. Pochowała tedy Du­
pa ojca i pognała co sił do Warszawy, 
u królewskiego swego kochanka szu­
kać sprawiedliwości.

Trudniej jej było teraz o przystęp 
dc króla—kochanka ale gdy w końcu 
stanęła przed nim w szatach żałobuydi 
niby Magdalena pokutująca piękna, 
niby syrena morska kusząca swoim 
urokiem i wdziękiem — przyjął ją u ił 
sl Jnik litewski z tą samą co dawmcj 
szczerością i radością.

— Królu mój! — zawołała piękna 
pani, padając na kolana. — Pomstę na 
Ciechanowieckich mi' obiecałeś, zrdsz

rzyć ich przyrzekłeś, a oni dotąd bez­
karni po tym białym święcie chodzą. 
Do dawnych swych zbrodni dodali no­
wą, najstraszniejszą, bo oto zdradziec 
i  ą kulą, wbrew zagwarantowanemu 
bezpieczeństwu, wbrew danemu słowu 
JW  kanclerzowi — pozbawili żym  
rodzica mego. Błagam, ulituj sie nade 
mną, sierotą, okaż pomoc, nie pozwól, 
aby Ciechanowieccy nadal bezkuine 
hasali po kraju jak rumaki dzikie i 
zniszczenie czyniące... Pamiętał, iż mi 
przyrzekłeś zemstę na nich!

— I dokonam jej, bądź spokojna, 
madame — odrzekł z powagą król. — 
Dość nieprawości i gwałtów, dość bez 
karnego hasania panów białoruskich i 
ich możnego protektora Radziwiłła Pa 
nie Kochanku. Zniszczy: każę to ple­
mię jaszczurcze, by i1 pamięć po nim 
nie została.

Madame Hedwige pochyliła się w 
kornei podzięce do kolan dobremu pa­
nu, a on podniósł ją łagodnie i objął 
ramieniem tę postać tak piękną i tyle 
kochaną.

Noc tę, pierwszą w swojej nowej 
roli króla, spędzi! wytworny król Staś 
w ramionach nie mniej wytwornej ko­
chanki. Umarł pan stolnik litewsk. a 
narodził się król, a ten — niech żywię!

Od tego. dnia minąć miało wiele dni 
i wiele nocy, w których piękna mada 
me Hedwige rozpraszała smutki i tro­
cki królewskiego kochanka, nie prze­
stając przy tym przypominać mu obiet 
nicy danej sobie o, pomście na Ciecha­
nowieckich Ale zbędnym było owo 
przypominanie, bo Familia i jej kró-

tyrnlews ki wódz sarni doskonale o 
pamiętali.

Tymczasem w Nieświeżu zgroma­
dziło'się mnóst-wo poplecznik w  radzi 
wiłłowskieh, wśród który di znaj,Uwali 
się również Stanisław i Mn-hal Ciec ha 
nowiecey. I wszyscy nasłuchiwali wie­
ści z Warszawy, nie na próżno spodzio 
wając się gTomu, który tym nzem  
uderzyć miał już nie tylko w samych 
panów białoruskich, ale w ca- i frakcję 
księcia Panie Kochanku.

Książe wojewoda wiłem-kj nie bar­
dzo wprawdzie chciał wier^.ć ażeby 
Familia odważyła sić próbować s woi 'i 
zemsty na nim w sposób każdy, jakiby 
jeno do skutku prowadził.

— Uważcie waszmościowA, panie 
kochanku — po.wtarzał nieraz u gronie 
swoich przyjaciół — iż chvba pan stoi 
nik litewski nie zechce podeptać i raw 
i sprawiedliwości, byle jeno swojej 
miłośnicy dogodzić.

— Któż to wiedzieć może, wasza 
książęca mość — odpowiadali leki i wsi 
— do czego ten -wzochonp rno.sOjcw-ki 
może się posunąć w swojej zawzięto c i 
Taki homo nevus gdy się do e mdzy 
dorwie, łacno głowę może stracić.

— Notabene, nanie kochance, o, ile 
miał o nią kiedykolwiek. Do amorów 
jest on stworzony, jak żaden drugi, ale 
co już do rządzenia, darujcie, panie ko 
i banku, nie może on mieć żadnej gło­
wy. Dość mu, i to da m i calk a wite 
szczęście, gdy jej carska mo;ć pozwoli 
mu amorami się zabawi ć, póki zdro­
wie i wvgor służyć będą.

d. c. m
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A  więc znów... Znów Gdańs o! Jesz­
cze raz awantury, jeszcze raz obraza 
polskich uczuć narodowych. Podor.rzo 
na młodzież narodowo - scjahstyczna 
dopuszcza s'Q najpierw „figla*’, w y­
wiesza na przedmiejskich szynkach 
gdańskich głupawe napisy, a kiedy 
polska młodzież studiująca na Poli­
technice Gdańskiej protestuje przeciw 
ko temu w uchwale, wówczas — idzie 
-w ruch przemoc i pięść. Polskich stu­
dentów usuwa się przemocą z sal uczci 
ni, wyrządza się szkody w lokalu pol­
skiej Bratniej Pomocy, ubliża się stu­
dentom—Polakom. Senator Gdański 
Huth obiecuje spokój, a nazajutrz 
PA T  donosi o najściu umundurowanej 
bojówki niemieckiej na polski Dom 
Akademicki. Oto, krótki przebieg w y­
padków.

Rzecz zrozumiała, że na wieść o ta­
kich wydarzeniach zaciska s1? polska 
pięść!

Rzecz zrozuryiała, że opinia polska 
będzie coraz bardziej stan iwcze, doma 
gała się zastosowania przez rząd Rze­
czypospolitej dalej idących środków, 
mających na celu „przywołania Gdań­
ska do, porządku44. Środków takich rzą 
dowi polskiemu nie brak, a rów i wześ 
nie może on być przekonany, że urucho 
mi wszy je — będzie miał za sobą cala 
Pc Jskę.

Konieczność użycia ostrzejszych 
it/odków i przykrócenia wędzidła Ijkal 
iyym wielkościom gdańskim może być 
paprawdę posunięciem zbawiennym  
kie tylko zresztą dla przywrócenia 
tam spokoju. Opinia publiczna polska 
jest przekonana, że uświadomienie 
gdańskim „wielkościom’1 prawdziwej 
ich proporcji, przy równoczesnym  
utemperowaniu ich obyczajów, będzie 
miało również wpływ dodatni na sto­
sunki polsko-niemieckie. Wiadomo, bo 
wiem, że szkodzić przyjaznemu rozwo 
jowi tych stosunków’ najłatwiej jest 
właśnie via Gdańsk. Uświadomir:de 
i obie teg’o faktu prowadzi nas bezpo­
średnio na ślad prawdziwych inspira­
torów gdańskich wypadków. Są nimj 
bezsprzecznie te „koła polityczne’’ Hiż 
szego. i dalszego Zachodu, które ura­
tują w rezultacie... „pour le ro; de 
Prusse“.

Było tym ponurym agenturom wy­
godnie nacisnąć odpowiedni guzik  ̂ w 
Gdańsku właśnie wtedy, kiedy do, B u 
ski zdążał z wizytą wiosłu minister 
i,praw zagranicznych lir. ( jano. ! ro- 
wokacja mogła się bowiem mętnym 
celom przydać. Można było, jednocz s  
nie zmącić harmonię stosunków pob 10 
niemieckich i zakłócić atmosferę ser­
decznego przyjęcia, zgotowanego w 
Polsce ministrowi lir. Ciauo Oozy- 
wiśeie, że taki piękny „dublet’4 mógł 
tię podobać kłusownikom politycznym

Nie może jednak nikt świadom s y ­
tuacji politycznej w Europie śro.dkc- 
wej, świadom w y s iłk ó w  pokojowv -h 
rządów Polski, Włoch i Rzeszy \ ie -  
iniecki'ej tolerować działania prowcka 
'mrów, poszukujących zadośćuczyni - 
nia dla swoich przedsięwzięć mocno 
nie czystego autoramentu.

Dlatego, domaga się p-.T.-ka ou nia 
p u b lic z n a  wzięcia „za buzię” rozhula­
nych młodzieńców’ w brunatnych mun 
durkacłi i dlatego potępia ta  _ o p ia  a 
Wydarzenia warszawskie ostatnicii u.ni 
(Wydarzenia, streszczające się. w prze­
marszach po mieście i wysilania głosu 
oraz próbowania stopnia twardości i e 
których szyb... Oburzenie jest zrozu­
miało. Zrozumiale — pow tarzam y — 
jest, że zaciskają się polskie pięści na 
Wieść o gdańskich wyczynach. Jednak  
jest rzeczą ponad wszelką wątpliwość 
pewną, że rząd Rzeczypospolitej pesui 
da środki zapewnienia szacunku dla 
Polski i Jej synów i że rząd a ni? kto 
inny powinien środków tych użyć.

(Iskra)

Budujmy szkoły

10 tys. osób wyjedziez  Madrytu
po ostateczn /m zwyc ęstwie gen. Franco

PARYŻ, 28. 2. Rząd angielski prow adzi 
obecnie pertrak tacje z  rządem  Negiina na te 
m at wywiezienia przywódców rep u b lik ań ­
skich z Hiszpanii. Rząd zapytał Negr i na 
czy życzy sobie pomocy Anglii przy ewaku 
acji działaczy politycznych i dowódców 
arm ii republikańskiej, dom agając się k.-.tego 
rycznej odpowiedzi, tw ierdzącej lub przeczą 
cej. Na ,,tak“ albo „n ie" Anglii N egrin odpo 
wiedział, że skorzysta z pośrednictw a ftrylyj 
skiego, jeżeli uzyska od gen. F ranco  an m t 
stię dla działaczy republikańskich , \n g t a 
odpowiedziała, że może udzielić pomocv 
przy ew akuacji M adrytu tylko wtedy, jeżeli

Negrin przyjm ie jej ofertą bez żadnych n a  
runków. Negrin w końcu dał odpowiedź 
twierdzącą, ośw iadczając jednak, że ńc, 
może wyznaczyć osób, k tóre muszą być ewa 
kuowane, gdyż ustalenie tej listy  p ow ianc  
no najwyższym władzom sądowym . Clio 
dzić będzie o ewakuację około 10 tysięcy 
osób. Ponieważ wszyscy w ybitni radykaln i 
działacze republikańscy i  w ybitniejsi woj 
skowi muszą wyjechać z H iszpanii, brytyj 
skie statk i wojenne wpłyną do portów  Hisz 
pani! republikańskiej, by w ziąć na pokład 

emigrantów. Do przewiezienia ich potrzeba

thraeśdlalisłii skład materiałów włókteaaicyck
WŁADYSŁAW BOROWIECKI
SOSNOW I EC. 3-GO M AJA 2 9 --------------------— T E L E F. 93847.

Poleca: Na sezon wiosenno - letni w dużym  i pięknym wyborze znanych chrześci­
jańskich fabryk jak Gustaw Molenda i  S yn, Matys Jakóbski S-ka i inne, ostatnie no 
wości w m ateriałach na ubrania, kostium y, na płaszcze dam skie i męskie, nadto 

wełny i  jedwabie na suknie, oraz m ateria ły na m undurk i szkolne.
CENY PRZYSTĘPNE  —  _  OBSŁUGA FACHOWA I UPRZEJMA.

około 20 statków  i  Anglia zwróci się aapew 
ne do F ran cji i Stanów Zjednoczonych o u- 
dzielenie pomocy.

Ma froncie politycznym
Z JA Z D  B I  NDU 

W  połow ie m a rc a  odbędzie się w W a r 
sza w ie zjazd B undu . Z jazd z a jm ie  się  
zm ianą d e k la ra c ji ideow ej o raz  om owi 
w y n ik i wyborów  sam orądow  yeh.

MOŻLIW OŚĆ P O Ł Ą C Z E N IA  S IE

Ag1. E cho  donosi: W  bo lach  młodżieżo 
w y eh o b leg a ją  p o g ło sk i ja k o b y  ip ta ln  
do.śe do po łączen ia  się  Z w iązku  M łodzieży 
De m o l; -a t y ow iej i iZw iązku  M iod/Jeży

S y n d y k a lis ty cz n e j. O rg a n iz ac je  te  w | 
sw ych szeregach  s k u p ia ją  p rzew ażn ie  m i  
kom ą ilość m łodzieży ak ad em ick ie j.

n a r a d a  r o b o t n i c z a  o z n .

W ed ług  in fo rm a c ji ag e n c ji K abe l, w 
p ie rw szy ch  dn iach  m arca  odbędzie się  w 
W arszaw ie  ogó lnopo lska k o n fe re n c ja  
dz ia łaczy  OZN. zw iązków ro b o tn ic z y 'h  
K o n fe re n c ja  t a  pośw ięcona m a być wy­
łączn ie sp raw o m  o rg a n iz ac y jn y m .

RADA NACZELNA OZN.

W  dniu  27 lutego rozpoczęły się w War­
szawie, w lokalu  Kasyna Garnizonowego o 
b iady  rady naczelnej obozu zjednoczenia na 
lodowego. Tem atem  prac tego czw aitego z 
kolei zebrania rady naczelnej OZN. są /. rgad 
n ien ia tzw. sił fachowych,' polityki /  I,- >wi.v 
społecznego, uprzem ysłow ienia k ra ju  oraz 
program  kolonialny Oboz.u.

Na zdjęciu —- m om ent przem ówienie sze 
ta OZN. gen. Skwarczyńskiego.

Ha szpaltach pism

Smutne wydarzenie
„ K u r ie r  P o lsk i44 pisze o fakc ie  zm iany  

nazw y najw iększego  d z ien n ik a  po lsk iego  
a M ilw aukee (A m eryka), k tó ry  is tn ie je  
już a!) la t.

O becnie dzienn ik  ta n  zm ien ił nazw ę 
„ K u r ie r  P o lsk i’ n a  ..A m ericain  C ourier’ 
i  będzie w ychodził po an g ie lsk u .

Jest to bardzo sm utne wydarzenie pisze 
. K urier Polski", tym bardziej że red-ueja
E I K -  ~~

w yjaśniając powody zm iany podała, że daw  
na generacja czytelników wymarła,, a nowa .. 
przeważnie nie zna języka polskiego.

F akt głęboko zasm ucający i zupełnie do 
niosłego znaczenia. Można to tw ierdzić z co 
le stanowczością, że gdyby coś podobnego 
zdarzyło się z jakiem ś pismem enngra-yjnom  
niem ieckim , czy włoskiem, rządy tych 
państw  uznałyby to za wydarzenie w ielkiej

Po audiencji m in. Giano na Zam ku, Pan
Prezydent RP. podejm ow ał w łoskiego m im  
sira spraw zagranicznych wraz z otoczeniem  
śniadaniem

Na zdjęciu — m om ent z przyjęcia: sie 
dzą od lewej ku  praw ej — m in. Beck. .Marsza 
łek Smigły-Rydz, Pan Prezydent RP. prof, 
dr Ignacy Mościcki, min. Świetosfawski, 
min. hr. Ciano.

wagi, zastosowałyby’ jakieś środki ra tu n k u  
we. wysunęły możo jakieś personalne kon  
sekwencje. Nic możemy i m y przejść nad  
tem do porządku dziennego, wypadek ten ho 
wiem otwiera oczy na to, co n a p r i r d ę  dzie 
je  się wśród naszych braci za oceanem, 
wbrew pięknym , a niebezpis isnym  ułudom , 
widocznie, jakie wynosimy z rAtnycb zjaz 
dów Polaków z zagranicy, ułudom  i* .Mym 
pozwalamy się czarować po to, aby nagłe sta 
nąć wobec tak przerażającej rzeczywistości.

To co się stało z najstarszym  dziennikiem  
polskim  w Stanach Zjednoczonych, zagraża 
podobno i innym  młodszym, zapewne m niej 
zasobnym i. m niej poczytnym  dziennikom. 
W  ten sposób zagrożona jest bezpośrednio 
polskość naszej em igracji.

Trzeba uderzyć w dzwon na alarm , któ 
ryby pobudził właściwe czynniki do energicz 
nego a skutecznego działania.

Czyżbyśmy m ieli dopuścić do tego. aby 
„L a tarn ik" stał się m artw ym  anachro­
nizmem, a „Pan Balcer" rzewną opowmstą 
z czasów legendarnych;

tteiór nad wpoiłem
I O B IE G IE M  ŚR O D K Ó W  K O S M E ­

T Y C Z N Y C H

.W D zien n ik u  Ustaav R. P . N r. 13 t  
hr. ogłoszone zosta ło  rozpo rządzen i?  M ini 
s tra  O piek i S połecznej w y d an e  w poroz i 
m ie n iu  z m in is tre m  P rz e m y ś lu  i H an  l e i  
o dozorze n a d  w y ro b em  i ob iegiem  śrni 
kow  kosm etycznych .

Eoz.porządzenie to , w eszło w życift 
z dn iem  og łoszen ia , n o rm u je  w y ró b  i  
sp rzedaż  środków  ko sm e ty czn y ch . Z d rw i 
ią  ogłoszen ia pow yższego ro zp o rzą d zen iś  
s tra c iło  m oc o b o w iązu jącą  rozporządzę A 
25. V . 1834 r-
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Pommki-głazy ku czci Marszalka Piłsudskiego
w województwie kieleckim

Sekcja pomników-głazów przy naczeł. 
komitecie uczczenia pamięci Marszałka Pił 
sudskiego wespół z komitetami lokai-i/m i 
ukończyła już prace wstępne i badania faisto 
ryczne miejscowości związanych z pobytem 
i działalnością Marsz. Piłsudskiego na tere­
nie województwa kieleckiego.

Już na wiosnę ł>r. podjęte będą przez ko-

Propiaanda czerwonapo krzyża
NA TERENIE CAŁEGO KRAJU

W  zw iązku z przypadającym i w br. 
u roczystościam i jubileuszow ym i Polskie 
go Czerwonego K rzyża, postanowiono m.
In. uruchom ić czołówką propagandow ą, 
sk ład a jącą  sią z samochodu z całkow itym  
urządzeniem  do w yśw ietlania fi'm ów  pro  
gandowych, nadaw ania  audycyj radio 
w ych i  tp. Zadaniem  czołówki będzie do 
tarcie  do najdalszych zakątków  k ra ju  
d la  wzmożenia p ropagandy  Polskiego 
Czerwonego K rzyża.

P ro jek tu je  sią obecnie ew. dołączenie 
8 0  sam ochodu specjalnego wozu, mając® 
go odpowiednie eksponaty  wystaw ow e

Eozamlny d li n w e n y s th r
I  FURM ANÓW  

L iga drogowa w ystąp iła  z projektem  
ponownego zastosow ania egzam inów <1 a
Towerzystów i furm anów  pojazdow kon 
u y rh  w celu spraw dzenia u  nich znaj o 
mości przepisów drogowych.

Szczególnie doniosłą kw estią  je s t, zda 
11 i era organizacy j drogow ych, obostrzenie 
nadzoru  nad  cyklistam i, gdyż s ta ty s ty k a  
w ypadków  na  szosach znaczny odsetek 
katastro f, p rzyp isu je  n ieum iejąinej jeż 
dzio na row erach.

—•j € -7 -

Obrady członków L. N. K.
ODDZIAŁU HUTA BANKOW A

W biuruch T-wn „H u tą  B ankow a’ w 
Dąbrowie odbyło sią w alne zebranie człon 
ków oddziału fabrycznego ,,H uta  Banko 
w a” L igi M orskiej i K olonialnej przy 
udziale około 200 członków. Zebranie za 
g a ił wiceprezes J a n  M usiał. N a prze­
wodniczącego powołano jednogłośnie p iof 
L udw ika K uźniaka. Dłuższe przem ów ie­
n ie  w ygłosił dr. K arol K uoharski, l  rezes 
Zarządu Obwodu L.M.K. N a w niosek ko 
m isji rew izyjnej udzielano absolutorium  
ustępu jącem u zarządowi, poczem dokona 
no w yboru nowych władz oddziału Zebra 
ni uchw alili przckar/ić  nadw yżką budźcie 
wą z roku  ubiegłego w sumie zł. 842,08 na 
t udową ścigacza. N ależy zaznaczyć, że w 
styczniu 1938 r. oddział LMK H u ta  Ban 
kowa liczył 87 członków zw yczajnych i 5 
>piórowych, razem  102, składki miesięczne 
zaś w ynosiły 108 zł. S0 gr. W końcu zaś 
193S r. (grudzień) Oddział liczył 469 człon 
k  <w zw yczajnych, 150 popierających 1 
2754 zbiorowych, razem  3378 czlor ków jas 
składki misiączne — 841 zł. 70 gr. w sku 
tek czego w ysunął sią na czołowe m iejsce 
w Zagłębiu Dąbrowskim .

 0O0----------------

Dobre radv
Aby usunąć z tw arzy  krostki, a także 

czerwone lub  żółte p lam y należy je  zwil 
żyć za pomocą tam ponu z w aty  nasycona 
wodą utlenioną. Po wyschnięciu pokryć 
skórą lekko w arstw ą oliwy. P am ię ta jm y  
bowiem, że oliw a jest nie tylko n a jrad y  
haln iejszym  lekiem na wszyskie doleell 
pości skóry, ale także doskonalą odżywką 
d la naskórka.

O bradujący  w W arszaw ie dnia 28 hm. 
■ Irugi w alny zjazd delegatów  w arszaw  
skiego okręgu kół harcerzy  z czasów walk 
o nicpod' cgtość zwrócił sią z uchw alą do 
kom isji głównej h arcerstw a  w W ar sza 
wie, aby kom isja użyia wszelkich swoich 
wpływów, celem w niesienia do Sejm u po

mitety lokalne prace wstępne, zmierzające 
do realizacji wszystkich zamierzeń i  poczy­
nań celem uczczenia pamięci Wielkiego Mar

W ciągu wyżej w ykazanej) terrn'nu 
szenia reklamacyj.

Reklamacje, wniesione po upływie 
Sosnowiec, 28 lutego 1939

Odbyło się posiedzenie Zarządu izby Rze 
mieślniczej w Kielcach. Zebraniu przewodni 
czył Wiceprezes Izby P. Stanisław Lorens -  
Na zebraniu tym m. inn.

Rozpatrzono ostatecznie kwestię praw na 
byłych do kształcenia terminatorów na tore 
nie okręgu Izby i  postanowiono polecic bin 
ru Izby przystąpić do rozpatrywania zbd.o

oraw ki do now eli, k tó ra  spowodowała by, 
że harcerze — uczestnicy w alk o niepodm 
głość z la t  1919 — 1221 byli uznam  jak^  
niepodległościowcy oraz by M inisterstw o 
Spraw  W ojskow ych uwzględniło organi 
zację kół harcerzy z czasów walk o uie 
podległość n a  swoim wykazie.

będą pomniki-głazy, których forma utrzyma 
na będzie na wysokim poziomie artystycz­
nym, a odpowiednio dobrane napisy doty­
czyć będą faktów historycznych i  wydarzeń, 
/wiązanycli z osobą Wielkiego Marszałka

przysługuje zainteresowanym prawo wne

powyższego terminu, nie będą rozpatrywane

ZARZĄD 
GMINY WYZN. ŻYDOWSKIEJ 

W SOSNOWCU

Przewodniczący: (— ) S. L EJZERO W IC I.

i-ych w Izbie podań o przyznanie praw naby­
tych. O przyznaniu tych praw decydować hę 
dzie w każdym wypadku Zarząd Izby. Opła 
!ą za wydawanie legitymacji stwierdzających 
posiadanie praw nabytych do kształcenia ter 
minatorów ustalono, zgodnie z wytycznymi 
Ministerstwa Przemysłu i handlu na zł. 30.

Skolei rozpatrzono nadesłaną przez Urząa 
Wojewódzki w Kielcach prośbę Z irz.i i i 
Miejskiego w Częstochowie o pozwolenie na 
kształcenie terminatorów w warsztii u .i 
rzemieślniczych prowadzonych przez Zarząd 
Miejski. W sprawie tej Zarząd Izby postano 
wił wyrazić opinię negatywną przy . '.ym 
przyjęto jako motywy tego stanowiska, że 
o ile wogóle nie jest wskazane z punktu wi 
dzenia interesów rzemiosła tworzenie i utrzy 
mywanie przez instytucje komunalne włos 
nych większych warsztatów rzemieślniczy/h 
o tyle w każdymi wypadku nie jest wskazane 
rozbudowywanie tych warsztatów w kierun 
ku prowadzenia nauki rzemiosła.

O r z o z g l  
IW u ss iu  w i o s n a

Y tiasei»ie je s t juz  wiosna. i>k- ucząe 
bię a kalendarzem przyszła arespuuzrewa 
nie, czyniąc poproch wśród kupców B isU  
wionych jeszcze na >imą.

Wiosnę w mieśe»e trudniej jest zauwa 
żyć uiz na wsi- Nie otaczają nas krzewy, 
któreby pączkowały, a trawy jeszcze na 
kwietnikach nie zasiano. Istnieją jeanak  
pewne oznaki po których bystry mio- 
szczuch może się domyślić^ że to już wio-* 
sna.

Weźmy dla przykładu Sosnowiec. — 
W yjdź szanowny mieszczuchu w południe 
na ulicę 3 Maja. Tam wiosna króluje w 
całej pełni. Dziesiątki wózków dziecin­
nych prowadzone prze/ dobrotliwe ,Scli»o  
s te r  okupują chodnik ten po sio u ocznej 
stronie ulicy.

Regularne szeregi — od zwykłych, kie. 
conyeh z drążków białych, aż po najno­
wocześniejsze, aerodynamiczne wózki — 
su n ą  nieprzerwaną falą. tworząc od cza­
su do czasu zator nic doprzebycia.

Głupstwo, że ruch jest zupełnie zata­
mowany — to właśnie jest wiosna. M iej­
ska wiosna.

1) Koci wdychają radośnie kurz spod 
samochodów i cieszą się wiosną. Ludzie, 
którym się spieszy balansują miedzy 
wózkami przeklinając miejską wiosnę,

wini
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REPORTAŻ RADIOWY Z POBYTU
MINISTRA CIANO W KRAKOW IE
Dziś o godz. 22.55 Polskie Radio n ad a  

rep e rtaż  dźwięków z pobytu  w K rakow i* 
m in is tra  spraw  zagranicznych W ioch hr. 
GaL-azzo Ciano Min. Ciano przyuyw a W 
tym  dniu do K rakow a celem złoż"nia 
hołdu  pamięci M arszałka Józefa P tisu d  
sSri-ego w K rypcie S rebrnych Dzwonów 

KURSY DLA RADIOWYCH  
INSTRUKTORÓW  PRO PAG AN - 

DO WYCH
S p a łe c z a y  K o m ite t  l in d io f o u iz a c j i  K r a

ju  w porozum ieniu z Po! skint H e diem
organ izu je  w najbliższym  czasie k iika  
kursów , k tó re  m a ją  dostarczyć ochoittt 
ezyeb i bezinteresow nych pionierów  ra  
tłiofonizacji K ra ju . K u rsy  in s tru k to r s n u  
zorganizow ano zostaną w pięciu tu m u  
rack  dla kandydatów  zo w szystkich po ­
w iatów  poszczególnych województw.

E m s  n r. 5 odbędzie się w K rakow ie w 
dniach od 21 do 27.V. dla kandydatów  % 

woj. krakow skiego, kic'cc.kiego i śląsk ie­
go wraz z Zaolziem.

K andydaci p rzybyw ający  na k u r-ie  
o trzym ają  zw rot przejazdów kolejow ych 
oraz zakw aterow anie i wyżywieniu. 
P rzedm iotem  w ykładów  będą spraw y 
organ izacji i p racy  S.K.R.K., spraw y ra  
diofonizacji k ra ju . Po powrocie do cwo 
ich K om itetów  in stru k to rzy  prow adzić hę 
dą  zlecone p race radiofrrnizacyjne w gnił 
nach, szkołach, fabrykach

In fo rm acy j udzielają oraz p rzy jm u ią  
zgłoszenia w szysŁk ’,e Społcznc Kom itM y 
Fładiofonizncji K ra ju

N a s tę p n ie  Zarząd Izby przyjął do wiado 
mości fakt przystąpienia przez Izbę do vvycn 
r,iu własnym nakładem statutów cech jwy- U 
dostosowanych do przepisów znowelizowane 
go prawa przemysłowego.

Rozpatrzono nadesłany przez Cech Zdu 
rów  w Sosnowcu ,,regulamin wewnę..r',ny“ 
tegoż cechu i postanowiono w J - - -  ' - z
zatwierdzeniem tegoż regulaminu, natomiast 
polecić cechowi ponowne opracowanie re­
gulaminu w kierunku oparcia go o nowy sta 
tut cechowy, uchwalenie którego ma w n c  
długim czasie nastąpić.

Postanowiono udzielić krótkoterminowej 
pożyczki Spółdzielni Krawców C.hrześ 'V"a 
w Kielcach na wykonanie zamówienia Mł 
kompletów mundur dla jednego z większy h 
zakładów przemysłowyh Pożyczkę po tace 
wiono udzielić pod cesję należności Za wyko 
nanie zamów-ienia.

Ponadto rozpatrzono szereg spraw uuiiej 
szej wagi.

szałkn.
W rozpoczynającej się akcji dominować

<R>co c l ę r f u c ć  r u t

PIG U ŁK I

a l d o z a

i f ^ c f f / z e c  i Świnia

MKORZEC, UO WIEDZE CHCIAŁ SWOJĄ ROZSZERZYĆ,
W DRODZE NAPOTKAŁ GNOJÓWKI SADZAW KĘ,
Z KTÓREJ -  TO ŚW INIA, W C o NIE CHCIAŁ UWIERZYĆ, 
ZROBIŁA SOBIE ROZKOSZNA Z A BA W K Ę-

I MYŚLI MĘDRZEC: „GDZIF.Ż TU JEST LOGIKA,
ABY SIĘ NURZAĆ W CUCHNĄCYM PACHNlDLEf,. 
GDZIEŻ FILOZOFIA, CO ŚW IA T Y  PRZENIKA, — 
GDZIEŻ ETYKIETĘ POSIADA TO... BYDLĘ?!’

I DUMA MĘDRZEC, W IEDZA GO ODURZA,
LECZ NIC M E  MOŻE ODKRYĆ W GNOJOWNICY...
WRESZCIE PRZED ŚW INIĄ MYŚL TĘPĄ WYNURZA -  
I W YJAŚNIENIA PROSI TAJEMNICY..

A ŚW INIA NA TO: „SOLONIE UCZONY!
POWIEM CL ZWIĘŹLE, JASNO ... BEZ WYMÓWKI:
KA \T Y  TAM DĄŻY, DO CZEGO STWORZONY.
W IĘC  TY DO WIEDZY', JA  ZAŚ DO... ONO.TÓWKIk/

M IEC ZYSŁAW  FIOŁEK

Z a w i a d o n w i o n i e
Zarząd Gminy Wyznaniowej żydów skiej w Sosnowcu podaje do wiadomości, 

iż stosownie do art. 13 przepisów o orga nizacji gminy wyznaniowych żydowskich 
(Dz. U. 500/28) wyłożone będą

w kancelarii Gminy przy ul. Modrzejewskiej 22

B U D Ż E T  1 L IST A  SKŁADEK NA ROK 1 9 3 9
w okresie od 1 do 9 marca b. r. włącznie W GODZINACH OD 9 DO 13

Harcerze z okresu walk e niepodległość
domagasq się równouprawnienia

Pracowite posiedzenie zarządu
Kieleckiej izby Rzemieślnicze]
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Wyniki wyborów do rad gminnych
w pow. będzińskim

W ub. poniedziałek odbyły się wybory 
do rad gminnych w powiecie będzińskim. 
Wybory odbyły się w ośmiu gminach, w 
których ogółem wybranych zostało 144 rad­
nych. Z tego OZN i ugrupowania prorządowe 
uzyskały 74 mandaty. PPS. — 28, Stronni 
ctwo ludowe — 5, skrajna lewica — 5, stron 
nictwo narodowe — 3 i inni — 1.

Frekwencja głosujących była dość duża.
W jednej tylko Niwce PPS. uzyskała zde 

rydowaną większość w gminie Bohr iwaikl 
na ogólną -Kaabę 20 mandatów, bezpartyjni 
uzyskali 10. W Zagurzu PPS. nie uzyskała 
ani jednego mandatu natomiast wszystkie 
mandaty zdobył OZN. i  częściowo ugrupcwa 
nia prorządowe.

Strzemieszyce
W gminie Olkusko-iSewierskiej zostali 

wybrani na radnych: dyr. Marian Czap icki. 
Fr. Kuc, B. Uracz, W. Kotnowski, Fr. G<bał 
ka, J. Cicliy, A. W artak, T. Lis, T. PIcj, P. 
Milka, J. Gall ot, A. Gościński, i T- Majcher 
czyk.

PPS.: A. Kozubek, M. Panek, B. Lalka, 
i Kozioł, J. Zięba, A. Kryczek i Wf. S«lwa

Zagórze
W gminie Zagórze wybrano na radnych 

dyr. Wł. Zielińskiego, wójta R. Lachura, J. 
Dębińskiego. W. Placka, St. Kotkowskiego, 
Śt. Polaka, dyr. St. Urbańczyka, E. Ja kow 
ską, St. ltyngiera i Br. Kiziołu.

W Klimontowie: 3. Tulińskiego, J. Mikła 
lińskiego, J. Szewczyka, J. Rodka, J Mai 
czewskiego, A. Ulewiczown i  J. vValkusa 

W Józefowie: St. Kściuka, J. Molendę i 
J Dudka

Łagisza
W gminie Łagisza zostali wybrani na

mych; wójt F r. Dróżdż, J. Gorzkowski,
Scibielak, J. Jaśko, J. Wyględacz J.

;™, A. Horzela, J. Latas, 3. Rudzińska i 
r  '.r’...rn (Wszyscy -z OZN;)

■ PORCELANĘ
„ĆM IELÓW

poleca;

M ETA LU R G IA

I STEFAN

KLIMASZEWSKI
t e at Sosnowiec, W 4R5ZAWSKA 8
jaggf'' m  flaws-

n c u i i ć d  S W a i a S i i o
STA N IE  PRZY I L  SIEN K IEW IC ZA  

W D Ą BRO W IE

•-'ka dni tem u pisaliśm y, ze m ag istra t 
wa.brawie zam ierza wybudować remizę 

rażaeką.
Obecnie zarząd m iasta  zdecydował się 

żfi rem iza ta  zostanie wybudowana przy 
hi. Sienkiewicza.

— - o d o ------

18 miesięcy więzienia
ZA  PRO W O K A CY JN Y  W Y STĘP 

P IJA K A

Pasażerow ie tram w aju , zdążającego z 
Skelea do śródm ieścia Sosnowca, byli 
św iadkam i niesłychanej prow okacji osib  
luka, k tóry  będąc w stanie podchmiel t- 
hym  począł na  glos lżyć w iarę katolicką
i Polaków.

Nn skutek  in terw encji pasażerów, p* . 
h t ja  zaopiekowała się p ijanym , którym  
okazał się  25-letni m ieszkaniec Piotrow ic 
(Pow. pszczyński) Ja n  M andel ulica 
Dworcowa 18), robotnik kop. W ujek.

k isndel stanął wczoraj przed Sądom 
Jkręgow ym  w Sosnowcu i skazany został

W miesiecrr w iezienia.

Stronnictwo ludowe; A. Czcionka i \ y  
Czechowski.

PPS.: Cr. Ligenza, Koisubek i  Banaś. 
Niezależny: p. Olszewski,

Bobrowniki
W gminie Bobrowniki zostali wybcau 

na rudnych: W. Stasiak, Wł. Rabsztya i  W*

Bacia.
Kamyce: T. Sokola i B. Bartosik. 
Dobieszowice: St. Danecki i Wł. Gubała 

Rogoźnik: A. Ferdyn, P. Bloch i I. Percy u. 
Strzyżewice: F. Wnuk. Fr. Sobieraj i K. 

Flak.
Wojkowice Komorne: J. Kowalik, A. Mi 

kurda, J. Pośłeżynski, P. Żarach i L. S:tko. 
Żychcice: A. Olszówka i  L. Opara.

Sprawa reounejs robotników
w hucie szkła w Strzemieszycach

W  dniu wczorajszym, w inspektoracie 
procy w Sosnowcu odbyła się kotiferen- 
rwhotuików w bucie szkła H orow icza i 
eja  w spraw ie zamierzonej redukcji 65 
G ajdy w Strzemieszycach.

Huta ta ma być unieruchom iona.
Na konferencji ustalono, że robotnicy 

będą pracow ać .ieazoze przez pewien czas 
h z chwilą unieruchom ienia fab ryk i m o­
gą być pomieszczeni w innych hu tach .

Zebranie Komitetu 
W ykonawczego

MRPU. w SOSNOWCU

Dziś o godz. 18.80 odbędzie się w loka 
lu  Polskiego Związku Zawodowego P r a ­
cowników Przem ysłowych i H andlow ych

w feosuowou przy ul. Sienkiewiczu 1/ a 
zebranie K om itetu  W ykonawczego Mię­
dzyzwiązkowej R eprezentacji P racow ni­
ków Umysłowych pow iatu będzińskiego 
w Sosuowou w spraw ie zjazdu pracow ni­
ków umysłowych Zagłębia Przem ysłow e­
go, zwołanego na  dzień 5 bm.

Obecność wszystkich członków korni te 
tu  wykonawczego jest obowiązkowa.

O  cennik plac
W GW02D2HARNI HUTY MLLOWMK

W  inspektoracie p racy  w Sesn»w?a 
odbyła się konferencja w spraw ie cen ii 
ka płac akordowych w gw oździam i huty  
-Iilowioe.

Spraw a ta  została w wyniku konferea 
ęji uregulowana.

99
I c s n o w i e e ,  u l. 3 - g o  M aja S .

le i. 61-201 62-735 Podziemia 62-701.

NOWY PROGRAM ARTY STY IYY n a  M IESIĄC MARZEC 1939: 

MARYSIA POŻ AKOW SKA
SIOSTRY NEGRESCO

DUO A DOŁFI a trak c ja  m uzykalno - ekscentryczna.

W CZW ARTKI I  N IE D Z IE L E  B L IN Y  Z KA WTÓREM.
POLECAMY na okres POSTU żywe ryby z basenu i różne przetw ory rybne

w wielkim  wyborze.

Wiadomości bieżące
Wieczorek w niedzielę dnia 5 hm., k 'o ry  
zostanie urozmaicony atrakcjami a r ty ­
stycznymi.

To też bardzo wiele osób zamierza stu; 
dzić niedzielne popołudnie w Savoy u. — 
Koszt niew ielki, bo opłatą za wstęp wy 
nosi zaledwie 1.50 zł. od osoby, przyje.n  
nosć duża, a  korzyść przypadnie Kołu 
Opieki I I I  Państw ow ego Liceum i G im ­
nazjum  im . E m ilii P la te r  w Sosnowcu.

Dochód z tej im prezy, gim nazjum  
..rzeznacza na urządzenie kolonii letnich 
d la  niczam ożuych uczenie

Środa

Marzec

Dziś: Albina 
Jutro: Heleny 
Wschód słońca: 7,00 
Zachód słońca' 16,0:

Ijiury aptek w SesM tm
Dzis dyżury nocne pełnią następujące 

akteki:
i .  Garbacv-ewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkowski, ul. Piłsudskiego 46 
L, Turskiego, ul. 1 go  M aja 18 
W. W asilewskiego, ul. Modrzejowska 10 
W . Zieleziriskiego, ul. Oria 28.

— — — —

Od Redakcji
W szelkie wzm ianki do kroniki, notat­

k i i a rty k u ły  nadsyłane z prośbą o za­
mieszę: ienłe w dzienniku, prosim y adre­
sować na Redakcję „E ypresu Zagłębia’, a 
nie poszczególnych współpracowników.

— W ALNE ZEB R A N IE PC K  W DĄ­
BRO W IE odbędzie się dziś o godz. 19.36 
w lokal u w łasny m przy  ul. Sol leskiego 1

-  PO D W IECZO REK  W K A W IA RN I 
SAVOY. Podwieczorki w S'ayoyu w So­
snowcu m ają  usta laną  opinię wśród p u ­
bliczności, ktć-ra bierze w nich udział, do 
hkonale się  tam  czuje i  miło epędza czas 
przy  szklance kaw y lu b  herbaty .

Szczególnie dobrze zapowiada się pod

a  a  a  i  u  e  t

RACJONALNEJ K m riE IY K i 
K A M E A

D-rowej HALINY WIEDEKMAN* Ul IJ  
SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja Nr. 7 
Wszelkiego rodzaju zabiegi nowo 
czesnej, racjonalnej kosmetyki. 

Porady bezpłatne Certy przystępne

Teatr miejsti w ó u s m c u
W ZN A W IA  PR ZED STA W IEN IA  

W ODNOW IONEJ SALI
W  nadchodzącą sobotę, dm a 4 bm. T e­

a tr  M iejski w Sosnowcu po 7"tygodniowej 
przerw ie, spowodowanej pożarem , wzna­
wia przedstaw ienia w gruntow nie oduo 
wiernej sali. P ra c e  nad rem ontem  są juA 
Tił. ukończeniu. Skrom ne, choc baTdzo e- 
sdetyczne w nętrze sa a , odm alow anej tym  
razem  w jasnych, ciepły cli barwach. No 
w a kuryna pięknie harm onizuje z barw ą 
sali. In s ta lac ja  elektryczna całkowicie 
'„mieniona i  ulepszana. T ea tr  M iejski o- 

tw iera podwoje najnow szą sztuką Je rze ­
go Szaniaw skiego pt. ..Dziewczyna z la ­
su*, k tó ra  w Teatrze A teneum  w W ar.-za 
wio od szeregu ty g o d n i ściąga 1 lum y pn 
br.ezności. E ntuzjastycznie p rzy ję ta  p r/oz  
p rasę  i  publiczność w arszaw ską eztaica 
,T. Szaniaw skiego in te resu je  widza od 
pierw szej seeuy jasnością i pięknością 

języka  oraz .pogodnym nastro j-ac  
akcji, k tó re j niezw ykłym  tern a te ot 
są  odwieczne p raw a lasu . Sztuka tą 
anuźo się na naszej scenie w doborowej 
obsadzie; T. G ranowsku (Dziewczyna ■* 
łbsu), M. B ielecki (Gajowy), 1. E rw au  
(W itom ski), K. V orbrodt (W iUnrzaeki), 
F . Sarnow ski (W uj), L. Dy tows ki (K ło ­
sownik) w iuay ch  rolach w ystąpią E. 
K ry ń sk a , J . Auwrooki, J . Olidowioz. Ra- 
żyseria : K. V orbrodt. O praw a dekoraeyj 
na: F. K rassow ski.

U nety  wcześniej do nabycia w Biurze 
Podróży O rbis, teL 61323.

Dziś o godz. 20 T ea tr M iejski odegra 
w  Kłam cach w  sali k lubu cieszącą się  
wielkim  powodzeniem św ietną komedią 
satyryczną L iehtenberga ..Romans z L rzę 
f.aai Skarbow ym '. Przedstaw ieni* zakupio 
r*y tnzez  Stew. P ań  M iłosierdzia sw. Y id  
cc niego a Pstilo  w  Niemcach.

W -czwartek, dnia 2 łun. o godz. 20 eJ 
T e a tr  M iejski odegra w sali K lubu na 
S a tu rn ie  doskonałą komedię L irhteriber-
7?a ,,Rom ans z Urzędom S k arb o w y m "._
Przedstaw ienie zakupione przez Związek 
P racy  O byw atelskiej K obiet w Czeladzi

Włamanie do sklepu
\V SOSNOWCU.

Gńfegdaj w nocy nieznani sprawc-; ćioko 
nali włamania do sklepu kolonialnego Wan 
dy Drabik owej mieszczącego się w Sosnowcu 
przy ul. 3 Maja 5. Złodzieje dostali stę do 
Sklepu przez okno od podwórza i sk n d ll 
różnego towaru na sumę 100 zł.

Zawiadomiona o kradzieży policja 
wszczęła poszukiwania za wykryciem spraw
eów.

N a g ł f  żgfon
CHOREJ NA EPILEPSJĘ.

\ \ r Gołonogu zmarła nagle niejaka J izefa 
Kowalska, lat 48, obsługaczka.

Kowalska chora była o-' dzieciństwa r.i 
epilepszę. Onagdaj podczas takiego ataku 
zmarła.

Zebranie kola OZN, S eies i K atarzyna
drugą rocznicę ogłoszenia dek larac i i  ideowejw

W dniu 26 ub. m. odbyło się w Sosnowcu 
zebranie członków Koła Sielec i Katarryna 
O. Z. N., oraz zaproszonych osób z okazji 
drugiej rocznicy ogłoszenia deklaracji ioda- 
wej Oliozu Zjednoczenia Narodowego.

Zebranie zagaił przewidniczący kol i Sie­
lec St. Abratański, następnie w dłuższych 
referatach został wyczerpany porządek zebra 
nia —

1) Deklaracja ideowa i dorobek Oun.uj 
Zjednoczenia Narodowego — Prezydent Jó­
z e f  Kaczkowski;

2) Polska żąda kolonii — naczelnik K. 
Nawrocki

3} Pracę Kół O. Z. N. w roku 1039 —

St Abratański.
Zgłoszoną rezolucję przez naczelnika 

Nawrockiego, uznającą słuszne stano ,v 
Polski w sprawie kolonii i domagającą 
energiczne' akcji odnośnie sprawieuiiw 
podziału terenów kolonialnych, niezbędn1 
dla normalnego rozwoju życia gospodare 
Polski, licznie zgromadzeni na zebra 
przyjęli oklaskami.

Zebranie zakończono okrzykiem na cz 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Pana Pr- 
denta Prof. Ignacego Mościckiego i  N a : 
uego Wodza Marszałka Edwarda Śmigie 
Rydza.



Str. 6. «EXPRE 8 ZAGŁĘBIA** Nr. 60

t##o
P R O G R A M  O G Ó LN O PO LSK I

Środa, 1 m a rc a
#.30 P ieśń  K ied y  ra n n e  w s ta ją  zorzo

6.35 G im n a s ty k a  6.53 M uzyk* 7.00 D O ea 
n ik  p o ra n n y  7.15 M uzyka 8.00 A ud. d la  
szkół 810 P rz e rw a  u . 00 A u d y c ja  dia szkól
11.53 P ły ty  11.57 b-yguał czasu  i h e jn u l 
7: K ra k o w a  12.03 A u d y c ja  p o łu d n io w i 
13.09 P rz e rw a  15.08 A u d y c ja  d la  ni lodzie! 
zy 15.20 M uzyka ob iadow a 16.00 D zienn ik  
pop o łu d n io w y  16.05 W iadom ości gospoda? 
cze 16.29 Dom i szkoła 16.35 W łosk ie  
p ieśn i ludow e 17.00 N a  M orzu  śró d z le in  
nym  — odczyt 17.15 K o n ce rt solisfow  18 00 
A u d y c ja  d la  w si 18.30 N asz języ k  V8 10 
D y sk u tu jm y  19.00 K o n ce rt rozryw kow y 
20.33 A u d y c ja  in fo rm a c y jn e  21.00 Oyo 
w ieść o C hopin ie 21.49 P ow szechny  T e a tr  
W y o b ra źn i 22.00 N a jp ięk n ie jsz e  k w a te ry  
i k w in te ty  k la sy k ó w  w iedeńsk ich  22.35 
P rz eg lą d  p ra s y  23.00 O sta tn ie  w iadom ości 
d z ien n ik a  w ieczornego  K o m u n ik a t m eto  
o ro log iczny  23.05 W iadom ości z P o lsk i r

K A T O W IC E  
Ś roda , 1 m a rc a

5.30 D zień d o b iy  — w esoły  m o n taż  
p ły to w y  6.30 P ro g ra m  na dziś 11.13 P ły ty  
14.00 M uzyka  ob iadow a 14.40 P o g a d a n k a  
14.50 W iadom ości bieżące i  g ie łd a  J8 0" 
M uzyka  k a m e ra ln a  18.25 W iadom ości 
sp o rto w e 22.00 Z życia gospodarczego  Ś lą  
sk a  22.10 K o n ce rt p o p u la rn y  23.03 Z akoń 
czonio p ro g ra m u .

PR O G R A M  O G Ó L N O PO LSK I 
C zw artek , 2 m a rc a

6.30 P ie śń  K ied y  ra u n e  w s ta ją  zorze
6.35 G im n a s ty k a  6.56 M uzyka 7.09 Oz en- 
n ik  p o ra n n y  7.15 M uzyka  8.00 A u d y c ja  
d la  szkól 8.10 P rz e rw a  11.00 A u d y c ja  
d la  szkól 11,75 P ły ty  11.57 S y g n a ł czasu  
i h e jn a ł z K ra k o w a  12.03 A u d y c ja  po 
łu d n io w a  13.00 P rz e rw a  15.00 P o g a d a n k a  
15.15 K ło p o ty  i  r a d y  16.06' D z ien n ik  pupo 
fuclniowy 16.05 W iadom ości go sp o d arcze  
16,26 A u d y c ja  d la  m łodzieży  16.46 R a v e l — 
M ilh au d  17.20 P o g a d a n k a  17.3C R e c ita l 
o rg an o w y  1,8.00 A u d y c ja  d la  m łodzieży  
w ie jsk ie j 18.00 M uzyka le k k a  i m u z y k ą  
pow ażna  19.00 K o n c e rt ro z ry w k o w y  20.35 
A u d y c je  in fo rm a c y jn e  21.00 P o chodn ie  
w ieków  21.40 M uzyka 21.55 P rz e rw a  22,0(1 
H e j ty  W isło! 22.30 P ły ty  22.55 P rz e g lą d  
p ra s y  28.00 O s ta tn ia  w iadom ości dzienni 
k a  w ieczornego  K o m u n ik a t m e teo ro m g ie j 
u y  28.65 K o n cert m u z y k i p o lsk ie j.

Plenarne posiedzenie
K O M IT E T U  P W  I W F  W  B Ę D Z IN IE

W  B ędzin ie  odbyło  się p le n a rn e  posie 
dzenie- M ie jsk iego  K o m ite tu  W F  i P iV . 
P o sied zen iu  p rzew o d n iczy ł p rez , Izy d o r 
czyk  U dzia ł w  posiedzen iu  w zięli kom . 
po w P W . i W F . k p t. N ow akow sk i, nacz 
w ydz. adm . J a n  P o ru s iew icz  i in tendencktt 
k o m ite tu  K. S tru z ik ó w n a .

W* w y n ik u  o b rad  uchw alono  p re lim i­
n a rz  budżetow y n a  rok  3930/40 w  w ysoka 
śei 11.500 zł.

Praccwnicy i dyrekcja IKS.
PRZYCZYNIAJĄ SIĘ DO WZROSTU ZASO

BÓW  9- M. K. I F. O. M. 
Sprawozdanie kasowe ligi m orskiej i ko 

lonialnej oraz funduszu obrony m orskiej 
przy towarzystwie kopalń zakładów butn i 
czycli sosnowieckich za 1936 rok, które poni 
ie j podajemy, świadczy, że pracownicy urny 
słowi i fizyczni w raz z dyrekcją i zarządem 
TKS., zorganizowani w LMK. i FON., wybit 
nie przyczyniają się do wzrostu zasobów 
1MK. i  FOM., a wysiłek w kierunku zwięk 
szenia ich, trw a bezustanne

W  roku 1938 wobec 3010 członków w 
dniu 1 .1 . —  przybyio 438 nowych członków 
i  Ogólna ich liczba w dniu 1. i 1939 r. wy no 
siła 3448 osób.

W pływy za 1938 rok wynosiły: ze skła­
dek członkowskich na LMK. zł. 9.895,90, na 
FOM zł. 3.015.84, z ofiar na rzecz LMK. zł. 
1.100.35, na FOM. zł. 32.00, .im prez'1 na 
LMK. zł. 504.34, na FOM. zł. 262.41, ?. proc. 
bankowych zł. 11.— razem  zł. 14 731.81, 

Rozchody: z funduszów LMK. przekaza­
no do obwodu zł. 8.335.04, ua FOM. zł.
1.000.— , na FAK. zł. 132.85, ofiara na po 
mnik S. p. Generała Orlicz-Dreszera zł. 25.— 
na kościół w Oksywiu zł. 50.— , zapomoga na 
wyjazd górników nad morze zł. 400.— , na 
obozy LMK. zł. 467.04, koszty propagandy 
zł. 283.85, m ateriały  piśm ienne zł. 49 15 z 
funduszu FOM. przekazano do okręgu radom  
sho-kieleckiego zł. 3310,25. Zł. 14.053 18. 
Pozostałość na dzień 1. 1. br. zł. 678.66.

c iiA lA l i J N Y  MARSZ NARCIARSKI SZLAKIEM ŻULoW -  WILNO.
.W dn iu  26 lu teg o  zosta ł zakończony 

t r a d y c y jn y  m a rsz  n a rc ia r s k i  S zlak iem  
Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o  .Zulów  — W jino ‘1, 
o rg an izo w an y  dorocznie Iprzez Zw iązek 
R ezerw istów .

N a zd jęciu  gon. O lszyna - W ilC*yliski 
w sy p u je  do u rn y , p rzeznaczone j na Fowi 
nieć, .ziemię z m ie jsca  u rodzen ia  . M nrązal 
k a  P iłsu d sk ieg o  w  Żulowie, p rzy n ie s io n ą  
w .specjalnych w oreczkach  p rzez  p a t io la  
n a rc ia rsk ie .

Nowa warsztaty rzemieślnicze
w  woj.  k i e l e c k i m

W edług prowadzonej przez Izbę R so 
mie.śłniczą ew idencji kart rzemieślniczy,:h, 
w-m iesiącu styczniu 1939 r. wydanych zoita 
3o przez starostw a w województwie kieleckim 
147 nowych k art rzemieślniczych, skreślona

zaś z rejestru  kart rzem ieślniczych 31 osobj 
Przyrost warsztatów rzemieślniczych w \y«m 
wództwie w miesiącu styczniu w yraża ,u; z 
t'jm liczbą 113 warsztatów.

i żyda Uniwersytetu
P O W SZ E C H N E G O  W  C ZELA D ZI

S ta ra n ie m  U n iw e rsy te tu  P ow szechne 
go w C zeladzi zos ta ła  u rządzona  w yciecz 
k a  do M uzeum  Ś ląsk iego  w K atow icach  
w  k tó re j w zięło u d z ia ł 30 osób pod p rze  
.woduictw em  p ro f. A . M ajew sk iego  i p ro f 
K . C !ank iew icza .

N a jp ie rw  o g lą d a li u czestn icy  w yciecz 
k i ciekaw e okazy św ia ta  zw ierzęcego, 
ro ślin n eg o  i m in e ra ln eg o  w dziale  p rzy  
rodniczym  M uzeum , k tó ry  m ieśc i się u 
g m ach u  Ś ląsk ich  Z ak a łd ó w  T echnicz­
nych .

P o  opuszczeniu  g m a ch u  Ś ląskich  Za k ła  
<iów T echn icznych  u d a ła  się  w ycieczka 
do g m a ch u  W ojew ództw a, gdzie m ieszczę 
się  b ogate  z b io ry  d z ia łu  e tn o g ra ficzn eg o  
zw iązane z życiem, lu d u  polskiego.

Z b io ry  te  w zbudziły  u  uczestn ików  wy 
eicczki jeszcze w iększe za in te re so w an ie  
to  też  postanow iono w  n a jb liż szy m  czasie 
o rgan izow ać zb iorow e w ycieczki do M u 
zf.um in nych  o rg an iz ae y j, zn a jd u ją c y c h  
eię n a  te ren ie  Czeladzi.

--------- -oOo —  -

Fryzjer podawał się za technika dentystycznego
i^jieszKaniec 5osnow ca otiarq oszustwa

O fia rą  n iecodziennego o szustw a p ad ł 
p rac o w n ik  g as tro n o m icz n y  z Sosnow ca 
W in ce n ty  J .  (ul. P iłsu d sk ieg o  110).

J .  pozna ł n a  u lie y  podającego  się  za 
te c h n ik a  d en ty sty czn eg o  30-lctniego W ła  
d j  s ła w a  K ac zm a rk a  (Sosnow iec, Ś ląsk a  8 
u  k tó reg o  zam ów ił sobie sztuczne uzęb ić  
n ie  za cenę 110 zło tych . P o  k ilk u  w izy­
tach , podczas k tó ry ch  ..d en ty s ta ' p o d d a ­

w ał sw ego p a c je n ta  ró żn y m  n iem iły m  za 
b iegom , J .  u re g u lo w a ł um ów ioną kw otę, 
d a rem n ie  je d n a k  w yczek iw ał u p ra g n io ­

n e j p ro tezy . Zw odzony p rzez  k ilk a  m ie ­
sięcy , J .  u d a ł się  o in te rw e n c ję  do p o lic ji 
k tó ra  p rzeciw ko  K aczm arkow i sk ie ro w a­
ła sp raw ę  do sądu. R o zp raw a  odby ła  się 
w czora j p rze d  S ądem  O kręgow ym  w S o ­
snow cu. .

R zekom y d e n ty s ta  o k aza ł się  z zaw o­
du,.. fry z je rem , k a ra n y m  ju ż  trz y k ro tn ie  
za k rad z ież  i p rzyw łaszczen ia .

S ąd  sk a za ł o szusta  n a  sześć m iesięcy  
w ięz ien ia

L
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•Jakjmże bowiem sposobem, ja, ko 

bieta, mogłam zapojoiee p ijatyce, k tóra 
była rozm yślnym  m orderstwem ? J a ­
kim  sposobem, ja, córka, mogłam po­
wiedzieć ojcu: „N adużyw ają n iepo­
rządku  życia, ażeby cię pociągnąć dc 
w szystkich zbytków, ażeby zabić to 
życie, które jest na- przeszkodzie i zbyt 
długo się ciągnie". Może i im a siln iej­
sza, aniżeli ja , oszalałaby z tego, i.-rn  
któraby zdolną była wystawić sc.bie z 
przesadą okropność tego położenia. 
Może inna silniejsza, poważyłaby się 
powiedzieć w oczy m ężowi: „Oto
tw oje zam iary '1, albo ojcu swojemu; 
„Oto w jak i sposób zabijają  cię two­
imi własnymi1 nałogam i!1’ Ale ja  togo 
uczynić nje mogłam. Pow róciłam  do 
mego apartam entu , bardziej jes-rczc 
słaba, ale z wolą wyzdrowienia, k tó ra  
lepiej mi posłużyła, aniżeli s ta ra 1 da 
jak ie  mi udzielano.

Pod pozorem zdrow ia ojca sp rłb o  
w alam  kilku przedstaw ień, k tóre oba­
w iałam  się, że za mało m ają  uszano­
w ania względem ojca, a  których drżą 
lam, żeby nie zrozum iał mąż mój.

Obawiałam  się zarazem, żeby wyszli 
z zamku i żeby w rum pozostali. Jeżeli 
ojciec mój wsiadał do powozu, p rzy ­
patryw ałam  m u się z niepokojem , je ­
żeli w ybierał konia do przejażdżki, 
obawiałam  się tego, konia. Tow arzy­
szyłam mu gdzie tylko mogłam; jońlzi 
lam z nim na polowanie, sadzałam  go 
i, stołu obok siebie, nudziłam  go, zapv 
łaniam i, zabierałam  mu kieliszek. T a ­
kim sposobem, już byłam pół roku po 
śród straszliw ego niepokoju, czu ,ra jąc  
nad ofiarą  i nie śmiejąc podnieść oczu 
na mordercę, w idząc.jak  gaśnie zdr o­
wie ojca i nie w ątpiąc o zam iarach 
męża; troskliw ość bowiem, z jak ą  s i a : 
rał się podniecać żądze nieszczęśliwego 
starca, dostatecznie mi je  w yjaśniały . 
Gdybyś wiedział jakim  sposobem on, 
tak  próżny, tak  zimny, tak  rozkazują 
by sta ł się niew olnikiem  najdrobniej 
.-zyeli życzeń ojca mejego,! Był dla 
niego uległy, dobroduszny, aż do roz 
czulenia. T rw ało to bardzo, długo, a  ja  
nie mogłam wyrzec się sm utnego zada 
nia jakiego się podjęłam , szczęśliwa, 
jeżeli1 zyskałam  k ilka  dni spoczynku 
dla ojca mojego, w rozpaczy jeżeli mąż

j mój znalazł nowy jak i sposób por ;• 
gnięcia go do tych śm iertelnych nadą­
żyć. Jednak  gotowa byłam ustąpić lej 
konieczności; nadeszła chwila, że albo 
trzeba było wypowiedzieć wszystko, 
albo zaprzestać dozoru, który stal się 
bezużyteczny i k tóry odpychane, jako 
szaleństwo śmieszne i nudne. M usia­
łam stać się albo niemą w spóln ie-tą  
zbrodni, albo ją  w ykryć, kiedy ojciec 
mój wycieńczony niebezpiecznie za,die 
rował. W  tym  to czasie, wskutek fatai 
nego zbiegu okoliczności, praw o zno ­
szące dziedziczność parostw a, w r e ­
sume zostało przed izby i p ie rw s z y )  
zaraz dnia nie było wątpliwości, że 
przejdzie.

Łatw o można opowiadać fak ta  m a­
terialne; ale bardzo trudno w yjaśnić 
takie, które nam  przedstaw iają  się jak  
by natchnione przez intuicję. W d nu, 
w którym  M onitor przyniósł nam wia­
domość o tym  praw ie mój mąż był 
przy łożu ojca. Bóg sam tylko zna ta j 
no m yślj człowieka: niech On zdruzgo- 
eze pióro w rękach moich, jeżeli kła- 
mę! łAe przysięgam , że W ilhelm  irzy 
m ając palec na  dacie M onitora, a 
wzrok utkwiony w chorego, zwoi :a 
obliczał że czas konieczny n a  p rzepro­
wadzenie rozpraw  i zatw ierdzenie 
p raw a będzie dostateczny, żebv mój 
ojciec um arł, nim  praw o go obedrze 
Złowrogi uśmiech nastąp ił po tym nie 
wym przypatryw an iu  się i uczułam 
jak  m nie dreszcz przejm uje, kiedy on 
powiedział do ojca: To nic, dw a dni 
spoczynku, po ju trze  przejażdżka p o ­
wozem i dobry obiad, a nie będzie n a ­
w et śladu choroby. W  te j jeszcze cłiwi

Ii, byłam gotowa zawołać: „Ojcze, za­
b ija ją  ciię, chcą cię zabić!” Ale jeden 
z tych znikomych prom yków nad u a ,  
do jak ich  się przyczepiać usiłowała 
m oja tchórzliwość znów mi okazał się, 
pociągnął mnie w ten opłakany spo&ób 
oczekiwania od czasu i losu zbawienia, 
1 turo mogłam otrzym ać natychm iast! 
M yślałam , że będę mogła, zabezpieczyć 
życie ojca mojego aż do czasu ogłosze­
nia tego fatalnego praw a, że wtenczas 
W ilhelm zaniecha zbrodni, k tó ra  dla 
niego stałaby się bezużyteczną. W pro 
wadziłam  się do ojca, kazałam pos a- 
wić łóżko w gabinecie p rzy leg t.m  
a  go sypialni i tam  z natężonym  wzr i 
l-.iem czuwałam nad wszystkim i s ta ra ­
niam i jak ich  mu udzielano; własną rę­
ką przygotow yw ałam  uśm ierzając 1 na 
napoje zalecane przez lekarzy; usm.ę- 
łam odwiedziny osób obcych; był im 
nieznośnym stróżem  więziennym. Jod 
nak nie mogłam zabronić wstęp i mę­
żowi mojemu i będąc praw ie pcw że 
się nie poważy zagrozić życiu siarc-a 
m aterialnie, kiedy ja  czuwam nad nim 
bezustannie, w idziałam  jednak jak  wy 
m ierzą ciosy m oralne przeciw tym m a­
łym siłom, k tóre mu pozostały. W il­
helm pilnie i bez przerw y odczytywał 
oj: u mojemu wszystkie dzienniki. P  (w 
ny, że przyw iedzie go do ostateczności 
poruszając kwestię, k tó ra  tak  bezpo­
średnio go dotyczyła, w ybierał mowy 
najdrażliw sze, na jokru tn ie jsze  a ;ty- 
kuły dziennika, ażeby s tąd  w yrocirda 
się sprzeczka. W tenczas go d ra in 11, pet 
pycłiał go do najgw ałtow niejszego u- 
m esienia i opuszczał wtenczas dopiero 
kiedy siły zupełnie opuściły starca.
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Chciał być sławny przez zbrodnie
Zwrotofczy skazany na Uaiywotnte więzienie

Przed łuckim sądem okręgowym na 
sesji wyjazdo.wej w Kowlu, odbyło się 
rozprawa przeciwko zwrotniezem i Ka 
zimierzowi Białkowskiemu na stacji 
kol. Koszary oskarżonemu o so w odo­
wanie katastrofy kolejowej przez usu­
nięcie zawłoczki i bolca ze zwrotnicy, 
oraz iglicy, co spowodowało wyskoczę 
ide pociągu z szyn, rozbicie pa-e.wozu 
i dwu wagonów bagażowych oraz am­
bulansu pocztowego, pociągu zdążają­
cego, z Warszawy. Straty P K P  w y­
niosły około 160 iys. zł.

W wyniku tej katastrofy pomocnik 
maszynisty Jan Drabik i palacz Stani 
sław Gorajewski przygniecem tendrem 
do parowozu, ponieśli śmierć na miej

JŁ Jta w i

ttd Wydawnictwa
Niniejszym zawiadamiamy, ze zawier­

ciański oddział ,-Expresu Zagłębia’ z dn. 
1 m arca br. przeniesiony został z ulicy 
3-go Maja 5, na tę sam ą ulicą pod Nr. 23 
(obok gmachu poczty) i prowadzony jest 
przez p. Jakuba Piaseckiego 

Zamówienia na prenum eratę ..Eypresu 
Zagłębia’ oraz ogłoszenia przyjmowano 
są od godziny 6 rauo do godz, 9 wieczo­
rem bez p r erwy.

Dział redakcji oddziału pozostaje via 
dal w rękach p. Jana Kani.

Z  €$ iik i£ S Z € si

scu.
Natomiast m aszynie a G’eroba w 

ostatniej chwili zdołał wyskoczyć z pa 
rowozu i w  ten sposób umknął śmier 
ej.

Po zamknięciu przewodu sąd ogh>3ił 
wyrok mocą którego skazał B.alków  
skiego na dożywotnie więzienie z poz

bawieniem praw obywatelskich ; horn, 
rowyeh na zawsze.

W motywach sąd zaznaczył, że 
(skarżonym kierowała chęć zmia.iv wa 
i unków materialnych i życiowych 
Chciał się stać bohaterem, zw rócć n a  
siebie uwagę, jako ten, który z narażę 
niem życia chciał zapobiec katastrofie.

Sm#,
Podpisał weksel imieniem żony

Przed sądem okręgowym w Katowicach 
odbyła się ciekawa rozprawa przeciwko Dra 
elowi Aronowi Fruchtzweigowi z Będzina 
oskarżeniu o podpisanie weksla imieniem ió 
ny Sary, przy czym oskarżony wypisał tylko 
początkową literę im ienia swej żony.

wwoarwie tłumaczył się FruchU v 0i«

bardzo sprytnie. Twierdził on, że podpis na 
wekslu był jego, ponieważ Izrael po ży 1 iw 
sku brzmi — Srul. iLtera S. była wię_- po
czątkową literą jego imienia w  brzmiuaiti ży 
dowskim. Na podstawie zeznań świiT-ow 
sąd wydał wyrok skazujący i wymierzył o
skarżonemu karć 8 m '^ ’ney wiezVn'a

.o) W DRUGĄ ROCZNICĘ DEKLA-
iC JI OZN. W Kluczach pod Olkuszem 

ur.yła się akademia. z okazji drugiej 
rocznicy ogłoszenia deklaracji ideowej
0 2 ń . : Ki-;; , -

A a program  zlozyły się deklamacje, re 
1'erat prezesa oddziału p. B. Szczepańskie 
go oraz przemówieniu pp.: K. Sflnóły i 
A, Filipika.

(o) INTERESUJĄCY ODCZYT. W r* 
r  ach wykładów popularnych Olkuskie­
go Uniwersytetu Regionalnego wygłosił 
prezes Polskiego Towarzystwa K ra jo.
znawczego ’-red. Antoni 'Wiatrowski in te­
rnujący odczyt ,-0 Olkuszu, grodzie on­
giś królewskim1 (1237—1795). Prelekcja ilu 
v.rowana była obrazami świetlnym.’.

.o) AUDYCJA MUZYCZNA, Staraniem 
Międzyszkolnej Konusji - Porożu tniewaw- 
c..ej odbyła się piąta programowa audy­
cja muzyczna, poświęcona twórczości 

Haydna i Mozarta w wykonaniu Jerzego 
flaczka {fortepian i prelekcja) i Czesła­
wa Muszauskiego (skrzypc), czołnkćw 
Krakowskiego Stowarzyszenia Muzyk iw 
Polskich.

napad i pobicie
NA DRODZE

Na idącego drogą onegdaj wieczorem 
w Racławicach olkuskich Jana Kaletę 

napadło trzech jego sąsiadów: Stefan Fic 
ka, Jan  Skotniozy i Wawrzyniec PyrKa, 
którzy pobili go do nieprzytomności.

Kany Kalety lekarz zakwalifikował do 
niebezpiecznych obrażeń ciała.Napastnicy 
pobili Kaletę na tle osobistych poraebun 
ków.

 oOOa--------

Życie i twórczość
W IELKICH FILOZOFÓW

Ukazał się ostatnio nakładem „Polskie 
go Towarzystwa Przyjaciół Książki'1’ 
2-gi tom ,,Życia i Twórczości .Wielkich 
Filozofów’4

Autor tego dzieła, które w Stanach 
Zjednoczonych osiągnęło nakład mi.ioua 
egzemplarzy, prof. Uniwersytetu w H ar 
card W ill D urant w formie popularnej 
opowiada czytelnikowi o życiu i twórczo 
(ci wielkich filozofów. Opowiada nie tył 
ko popularnie i przystępnie, alp tak i u te 
rp8ująeo, że od książki tej nie rnażna się 
oderwać. W dwóch pięknie ilustrowanych 
tomach, które powinny znaleźć się w każ 
dej b i’ioteee, poznajemy życie filozofow 
: d Sokratesa począwszy, a£ na Bergsonie 
Hkoćczywsay (Kontynent).

Pijcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sieleckie:
jasne pitzneńskie
ciemne monachijskie 

słodowo-slodkle

Utrata zajęcia
PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO 

Z W ŁASNEJ WINY.

Przez u tra tę  zajęcia wskutek własnej 
s in y  należy rozumieć wszelkie wypadki, 
uprawniające pracodawcę do niezwłoeztu 
go rozwiązaniu umowy z winy pracowni 
ka, a mianowicie:

1) nadużycie przez pracownika zaufa 
nia pracodawcy,

2) obelgę lub znieważenie pracodawcy 
jego zastępcy lub przetozonycb przez p a 
cownika,

3) niezachowanie przez pracownika 
:stotnych warunków umowy o pracę o 
ile zachodzi z jego strony zła wota luk 
niedbalstwo, -

4) prowadzenie przez pracownika be* 
zgody pracodawcy własnego przedsiębior 
stwa lub dokonywanie tranzakcyj na 
własny lub cudzy rachunek, wchodzących 
w zakres tego przedsiębiorstwa w którym 
pracownik jest zatrudniony,

5) zdradę przez pracownika tajemnicy 
technioznej lub handlowej przedsiębior 
stwa,

6) ujawnienie, iż przy zawarciu urna 
wy o pracę pracownik posłużył się fal 
szywym lu t  sfałszowanym świadectwem 
oraz 7) inne podobne wypadki.

W razie u traty  zajęcia z powyższych 
przyczyn, pracownik umysłowy nie ma 
praw a do świadczeń t  powodu braku prą 
cy.

I
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z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard*
W SosnOWCU (Telef. Nr. 6 2101). 

Polecamy rSwnSsfc m sztuczny z w oły  irótłisne], i
Pow. olkuski w  akcji zbiórki

na drugi samolot
Zarząd obwodowy LOPP. w Olkuszu z 

prezesem, p. wicestarostą Staśko na czele, 
przystąpił do akcji zbiórkowej na drugi sa­
molot.

Do szeregu licznych ofiarodawców,* imle 
ży ostatnio fabrykn braci Szajn w Sławko 
wie, która ofiarowała na ten cel sumę 2 tys.

zk, poza tym dalszymi ofiarodawcami po 
- Ó0 zł. są: firma Wiślicki {fabryka drutu w 
1 askach) i przedsiębiorstwo autobusowe 
l.ipczyński Chmielewski w Slcale k. Ojcowa.

Wpłatę poważniejszej sumy na samo ot, 
zapowiedziała fabryka papieru ..Klucze1' pod 
Olkuszem.

mm

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM

I M E Ł l T R A L I M r
Opsiński

W telegraficznym
skrócie

KARA CHŁOSTY DLA PROROKÓW 
TRZĘSIEŃ ZIEM I”

W Chile wprowadzono karę chłosty dis 
osób, które rozsiewają złowróżbn-j pogłoski 
o mających nastąpić trzęsieniach zienu

PIORUNY B IJĄ  W ZAPORĘ 
BALONOWĄ

Podczas ćwiczeń obrony przeciwlotnl 
i-rej w AngU* spłonęły dwa balony t. ł. /w. 
zapory balonowej. W ŁSanmore jeden z bale 
i.ów spłonął wskutek uderzenia pioruna. Ta 
Łi sam los spotkało drugi haln i

WYBUCH BOMBY W BELFAŚCIE

W pewnym lokalu rozrywkowym w 15cf 
teście eksplodowała bomba, która uszkodziła 
część budynku i raniła kilkunastu ludzi, w 
tern czworo młodych dziewcząt. Od eksplozji , 
runął sufit sałi tanecznej. Sprawcy nie pozę 
stawili po sobie żadnego śladu.

TORPEDY KIEROW ANE 
FALAMI

KRÓTKIMI

Ja n  Opsiński leżał w łóżku. W dru­
gim zaś spoczywali trzej jego synkowie- 
Felek, Franek ł Kozio, przy czym Felek 
leżał z lewej strony a Franek z prawej, 
h Kazio pośrodku.

Sen począł ogarniać rodzinę Gpsiń- 
skieli, gdy na raz Felek mruknął.

— Tatuś...
— Czego?
— Co to oznacza ,,strony wojujące”? 

Bo tak w gazecie pisało.
— Ja k  ci to powiedzieć synku zastano 

wił się pan Opsiński. — O wiele dwa 
państwa ze sobą biją, to się wojujpcy 
mi stronam i je nazywa.

— A „neutralny ' co znaczy?
— N eutralny, uważasz to taki kraj, 

któren sam się nie bije tylko patrzy, jak 
się tam te tłuką.

-r- A komu lepiej? Wojującemu czy 
neutralnemu?

— Neutralnemu lepiej, synku. Bo sam 
cięgów nie obrywa, wojującym towary 
swoje odpala, a jeszeze się z nich śmieje.

— Znakim tego teki neutralny, to ka 
wał drania?

— A pewnie!
Zapanowała cisza. Nagle jednak prze 

raźllwe wrzaski zakłóciły spokój Okriy 
Łi ,,do cholery!” ł ścierwo neutra lne”’ 
mieszały się z odgłosami razów i wre 
v-zele roś ciężkiego spadło na podłogę 

— Co się tam dzieje — ryknął pau

— A nici — odparł 
żeśmy z łóżka wyrzucili.

— Dlaczego?
— Bo był neutralny
— Jak to? — zdumiał się pan Opsiński
— A bo, uważa tata, my z Frankiem  

to leżymy po bokach. Każden z nasz ciąg 
nie kołdrę w swoją stronę, czyli ze je 
steśiny strony wojujące. Ja k  ja  się na 
kryję, to Frankowi zimno, a jak Franek 
kołdrę pociągnie, to mnie znowu zimno

— Nie wiemy, jak  się skończyła wojna 
domowa w rodzinie Opsińskicb Wiemy 
natom iast, że w parę tygodni później pan 
Opsiński staną przed Sądem i skazany 
eostał za zakłócenie snu sąsiadów na 13 
złotych grzywny

?f r , W porcie włoskim Spezia, dokonan > prób
i i  j f ^ nyedami kierowanymi z brzegu przy 

Twmocjr'krótkich fal. Na każdej torpedzie
znajdował się aparat odbiorczy, który pozwą 

Felek. — Kaz’a tał na skierowanie torpedy w pożądanym kir 
runku.

 oOo------

Utworzenie kategorii
KOLARZY NIEZALEŻNYCH.

Odbyte w niedzielę doroczne walne za 
branie Polskiego Związku Kolarskiego w 
Warszawie uchwaliło wprowadzić kutego 
rię kolarzy niezalsznych.

Regulamin kolarzy niezależnych masj 
jednak być zatwierdzony przez Międzyna 
nulową Federację,

Ponieważ pułkownik Goebel nie przy­
ją ł stanowiska prezesa, prezesem w yb 'a 
i.a p. Gołębiowskiego z WTC,

K I i« Q  . .R A T R IV *
Wzruszający dramat z życia apaszów  paryskich

SZCZUR”
(Cienie Paryża) v

W roli głównej Adolf WolbrUck

I V
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Expres Zagłębia
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iedyny organ demokratyczny niezależny woj. k i e l e c k i e g o
k tó ry  d a je

8 7 + 12
• t ro n  d ru k u  
c o d z ie n n ie

n u m eró w  
w  ty g o d n iu

s t r o n  
w niedzielę

Dokładne i najświeższe wiadomości z kraju i zagranicy. 
S zczeg ó ło w ą  kronikę Zagłębia. ^  ^  Dwie powieści. 

Dla prenumeratorów bezpłatne porady prawne.
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Do Administracji „EXPRESU ZA6łĘB!A“
S0 5 NGW!£C* ul. Teatralna 1-a

Z naczek
pocztow y

za
N iniejszym  zam aw iam  prenum eratę L°ggg??.fp.lgni. d0 <*omi1 5 ?r0S7-y 

za zł. 2 .—  m iesięczn ie .
z przesyłką pocztow ą

i nazwisko.—....

poczta Bliższy adres. 

Podpis:

Z RADIOTELEWIZJI a m e r y k a ń s k ie  i

Ostatnio otrzymaliśmy ze Stanów Zjed 
iioczonyęh oryginalną fotografię Ambasado­
ra RP. w Waszyngtonie hr. Jerzeg > Potockie 
go uzyskaną w drodze radiotehwizji, p ni 
yzas ostatniego przemówienia ambasadora 
Potockiego przed mikrofonem P.adio P.orpo- 
u.tion of America-National B roadciding To 

Zdjęcie górne (dla porównania) przedsta

wia fotografię p. Ambasadora, wykonaną a 
paratem fotograficznym, zaś zdj-j-ło dolne--
fotografię, uzyskaną w drodze rauiotelewizji 

W ten sposób słuchacze amerykańskich 
stacji i ■ a t i i (. • ” y c i i. yp o d c z a s odbioru radiowe­
go mogą za pomocą odbiorczego aparatu 
telewizyjnego, uzyskać obraz osoby, prztmu 
wiającej przed mikrofonem.

Dziś zaczyna się miesiąc propagandy 
żelazka elektrycznego.

Każdy nabywca otrzymuje premię w pastą ci pledu.

Bliższe szczegóły i informacje w sklepie Elektrowni i na posterunku monterskim.

ELEKTROWNIA O K R ĘG O W A  
w ZAGŁĘBIU D Ą B R O W SK IM  S. A .

D Z IŚ KINO „ZAGŁĘBIE1

Gary Cooper i Merle Oberon
w+budzą ją powszechny entuzjazm w najnowszym filmie

P a n i  i  c o w b o y
f  KONCERT GRYt BARWNE TŁD1 REWELACYJNY T E M A T ! 9
a Początek o, ar. 17.30 w niedzielę 15.30 I

Kino „iłtALTO“, Warszawska 18
Film któremu cały świat bije brawa. Milionowe arcydzieło zachwycające miliony

-widzów pod tyt.: .

S U E Z
W rolech głównych:

T y r o n e  P o w e r ,  A n n a b e l l a  
L o r e t t a  Y o u n g

UWAGA! Ze względu na wysoką wartość artystyczną filmu prosimy o przychodzę 
nie na początek seansu. Początek seansów: 5.30, 7.80 i 9.30.

f t i N O  „ e d e s i 1*
D Z I Ś !

FjJm romantyczny i bohaterski

Żebrak
w p u r p u r z e

w roi. ub: RONALD COLMAN, 
BASIL RATHBONE 
i FRANCES DEE

reż. FRANKA LLOYDA
Początek 1 seansu o g. 17.30 
w niedzielę o godz. 15.30.

DROBNE OGŁOSZENIA
P O S A D Y  I P R A C E

PO TRZEBN A  ondulatorka i m am curzyst 
ka od zaraz na  stale. Będzin, M ałachow­
skiego ,.P ik ‘, _____________ __
PO SZU K U JEM Y  przedstaw icieli w arunki 
w yjątkow o dogodne, system  ra ta ln y . P e ł­
na gw arancja  w ykonania. Zakład a r ty ­
stycznych portretów  ,.N ora‘ .Wilno, ul. 
Wsz. Świętych 7

KUPNO I SPRZEDAŻ

M E B L E  -
na ra ty  gotowe i zam ówienia sypialn ie 
stołowe, gabinety , kom binowane szafy, 
saloniki i kuchnie

o  t o m a n y
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
lerace. s ia tk i wszelkie przeróbki wykona 
m e  solidne gw arantow ane

J .  T O M C Z Y K
Sosnowiec, ul. 1-go M aja 14. Tel. 63-105 
P rzy jm u je  pożyczki i obligacje państw o 
we. F irm a egzystu je od 1910 roku. peny 
niskie.

L IN O L E U M  j
ueraty , chodnik, w yciotaezki, szczotką 
pędzle,' t ic b le  koszykowe, łóżka polowe i 
a r t. gospodarstw a domowego poleca: i,

Lucjan Stysliński ‘
SOSNOWIEC’. 3 M aja 3». tel. 81.789, Ceny
niskie. ___   C
N A JW IĘ K S Z Ą  rozm aitość w sprzątać?, 
domowych znaleźć m ożna ty lko  w handlu  
mebli nowych, używ anych B. Błotniew. 
ski Sosnowiec* 3-go M aja 7. U w aga! ly I r ­
ko w- podwórzu. _

N A S I O N A
w arzyw  i kw iatów  
K w i a t y

cięte i doniczkowe w w ielkim  wyborze 
Poleca Jacek  M esjasz, Sosnowiec-Pogoć 
Orla -26, teł. 62301. _

Pieczątki, szyldy
gwoździe do sztandarów  solidnie, szybką 
i tanio

Lucfan Styblińsiś
Sosnowiec, ul. 8-go M aja 86. tel. 61.790

ZGUBIONE DOKUMENTY

ZYGMUNT KOŻUCH zgubił dowód oso­
bisty wydany przez gm inę Olkusko - Si# 
w ierską w Strzemieszycach, który unie. 
ważnia.

R O Ż N  E

DO w ynajęcia od 1 m arca dom z ogro­
dem niedrogo, w Grodźcu przy  ul. N ar u 
tówicza. Zgłaszać się: ogrodnik we dwo* 
rzs.  telefon nr. 71993

Pamiętaj o bezrobotnych

Prenumerata wynosi miesięcznie zł. 2
Ądres Redakcji, A dm inistracji i D ru k a rn i: Sosnowiec, ul, T eu lra lna  1-8. 

Telefony: Redakcji 6.16-92, A dm inistracji 6.14 97,
Konto czekowe P K. O. Katowice 304.217.

CENY OGŁOSZEŃ:
za wiersz m ilim etrow y przed tekstem  l z i., w tekście 50 gr., za tekstem  40 gr. Ogłm 
szenia tabelaryczne 50 proc., a św iąteczne 25 proc. drożej. — Drobno ogłoszenia po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 3 groszy za w yraz. — N ajm niej 1 złoty. — 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

Wydawca: Helena Monsiorska. D rak - ,.E x p re s  Z ag leh i t '4 Sosnow i** . TeaŁraLos 1-a. Redaktor; Tadeusz Lipski


